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DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N E , S P O Ł E C Z N I  1 Ł I T I R A C E I I .

m ieś. kw art, półrocs. ro e i. 
PRENUMERATA: W  k ra ju  1 . -  3 . -  6 —  1 2 . -

,  Za g ra n ic ą  1.50 4.50 16.—
Za z m ia n ę  a d re s u  3 5  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitów— lu l Jego m ie jsca  
p rzed  tek stem  40 kop i 20 kop.

‘ NEKROLOGIA po 4t) kop. od w iersze pe
titow ego za każdy  raz. W  ru b ry ce  „Nadesłane* 

w iersz  petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb.

N irn.er pcjećyftczy  & kop .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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FRANCISZEK M iM SZK G
po diugiCb i CiężUch Cierpieniach zm arł w  w ieku lat 75, o Ciem 
pow iadam iają krew nych i znajomych.

'  Ż o n a ,  d z i e c i  i s i ó s t r * .

T  © a  5 a* RL"J L.e j s  k  i. D y r c k o y s  
II, T o p o p - d a g r o w a .

W  pon;edziałek dnia 15-go k łie tn ia  w  południe „ F s u s t * 1. SWeCzarem 
z u-iz. pp.: W «rbniee-M ontwid. Rudnickiej. Dolinin-i, Kalniofiskwgo, Ka- 
c en o « sk 'eg o  i tllucnanow a , ,Q u o  V a d i8 ?”  W e w torek dnia lf> w  poł 
u E w g a n iu s z  O n ie g in ” .. W ieczotem  l-*?y wy«tęp znak. kol aopr FI2E- 
_cl MAGR1RI z ud-*. O, K am icństirgo  „ T r a w i a l a ” .  linia 17-ąo l-3ł> 
w ystęa prem iera C estrakiego baletu n iC H .lŁ A  MD1RDKINA i prima 
ba'ein! Ceśąrsk. t-* trów  ALEKSANDRY B A L A 4 Z E K O : 1) z udziałem 
ł .  Zm ow jewa „ Ż f d ó w k a " ,  2i z ud*. M, M ordśina i A. Bzłaszowej 
U - . a m a i o o a e  B iv e r t i s s e > n e n *  b c U t o w e .  Dn’a ld  go 2 gi wyMęjt 
F I Z Z l  MU G fttN I r, udz. O. Kam ieńskiego „ C y r u l i k  S e w i l s k i ” .  i>n>a 
19 go 2 gi występ jd ,  HflCR&BTlfl A i A. F A Ł A S Z E W W  l)z u d *  E Wo 
ro i ieC-Msnnvld i GorCzałrowa B u t le r '! * * -  (( zie-Cdo-fcan), 2)
z  udz. M. M ordkina f A. Balaazewej C i c l t l *  uroaśjhd D * '  pr-tląkm *  ę n t  
s a l e  " r w e .  Dnia 20-go pożegnalny w ysięg F tif f j |l  MAGM , 8 z o d •. 
O K air ońtk iego  „ A g  > te l to ” .  Dnia 2Dgn w  n o f-d rie  ^ R u r / la  n  
jl L b d m i ł a ’ ,  W ieczorcin pożegnalny w ystęp M . B iD ilf iA  A< 0 A 
Ł A S Z E K  E J: 1 ) z udz. Z. Rybczyńskiei i Ó Kamiorisfeii-go . .C d r i n e n ,,# i )  
2 udz. M. M or'fen a  i A. B tłaszew tj W ie lk ie  u r a z m .  D iw e r tii  i - m s n i  
b a l*  o w e .  Dnia 22-?o 1 -szy wvs-<?p znanego arł. Vk.sk. ta i t iu  Ziatina 
W„ DAMAJFW A — „ S a d k o ” .  Dnia 23-go ;po raz 2 g, , .G u »  * i# d i i , l ł 
Daia 24 go zam knięcie sezonu objerpwcgo i przegnałby wy*łęp W . DAMA- 
JEW A z u^z. E. W ord liec-M cntwi M. Buczarow a „ O im f i  P ik o w a 1*. 
Bilety na wszystkie cg łoszorc przedstaw ienia są do nabyca.

A.lianę!r
Wyprzedaż

m odeli i w iz y . 
sik ich  ro o d 
r y  c j  to w aró w
po  cenach  w y- 
ia tk^w o ntz« 
k ic i .
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X SR1 AD FABRYCZNY ***

Ake. Tawafzjfsłwa Warszswskńtj Fafeyki x
- — --------------  “ ----------- O D D Z I A Ł  K IJ O W S K I J

B B U H H  i
obok Cesarstfc go placu, V 

telefon 35 30. —
PRZYJMUJE NA nm ■ .

itiii pritesis Dywany i porłyery
* Kreszczatyk 6.
S 1 n o k n : v  < “ a c  :a  n o k x : x '  j o o i h k f : n o k S I

Sklau Fortepianów ! Pianin b°4

J. K e rc t to p f  i S y n
D rstaw ca kije wm iego oddziału  Rosyjskiej CeSa-Skiej Szkoły M uzycznej i 
feonse»watoryuoi W arszaw skiego . Kijów, K reszczatyk Na 33. Teieic^n 806

zentacye Biuthnera, Szredera, Berdukea, Remaza 
1 innyoh fabryk. W y n a je m  i r e p a r a c je .

S k 'ad  koronek 

płó tna 1 bielizny m yisi n i e Kijów, róg Lute- 
raftskiej i Kresz- 

Czaiyau Ni 29.

F irm a tg z  od r. 1882. T elef N: 11-57.
P I A tn a  j a r o e ł s w s L i *  i S u e  t r o m s k i s .  Bielizna Stołowa i pościel 

I najlep. w yrobu  w  Rosyi. Bielizn? m ęska, dnm sta  i dziecinna. W ypraw  
ślubne gotowe i ns zaw ów ienia B i s i e  b a w e ł n i a n e  t k n n l n y  t*  L r y k  
■ f e r o c u L o u .  ołdry, chustki, ayw any, chodniki, f irm  ki, Ziluzye 
tiulOWO I automaTYCzne. Koronki, nafłj i pończochy, p rześciera i ia  1 ręcz

niki do hydropatyi i i p. tow ary.
Oddziałów ale posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W itlk i w ybór. Ceny ściśle um iarkow ane i stałe,

Kijów, w  Kreszczatyku I Lutm ńskisj te
W ejście frontowe od Kreszczatyku.

Cenniki na wszystkie tow ary w y sy łam , na żądanie.

29.

hDN.IAlil lif IH4 JI71DEPRET
O d d s ia l  K i j o w s k i Kreszczatyk 28, telef. 4-03. 652

W i e l k i  H o t e l  S ł o w i a ń s k i

PRAHA
Kijdw, Włodzimierska Nr 20.

H otel R o w c o tF e s tY U P o - 
w a n y  m  c en tp u m i m ia s ta -
U r z ą d z e n ie  h y g 5 e n ic z n e

Wzorowa czystość, porządâ  cisza. 
Wspaniała kuchnia typu lontowego.

C en y  n ie w y s o k ie .

10 B i l a r d ó w .
COlOm

Z a r z ą d  k o n k u r s o w y  u u d t o ś a i  K a z i m i e r z a  Ł o z i ń s k i e g o  za
mieszcza v/ pism ach rosyjskich poniższe ogłoszenie. Z a ri^ d  konkursowy 
do spraw  upadłości niehandlow ej szlaCncici Kazimierza syfa* H enryku Ł»- 
■ iń .k ifgo (o 'oby pochodrem a polskiegs), ogłasza niniejszem , że sprzeoaje 
praw ,, (udział) Jo  13/28 części majątKu , Leszczynow ka“, naltle ąCej <10 
masy 1 ouKurso w  j . N ieiucnoaosć Ta znajduje się w  gub. k iow ikiej 
W pow. humańskim, w  gminie wierćhniaCkirj i m a obszaru  w ediug aktu 
int.ontisyjnegn R4Q dziesięcin 2329 i pół sążni kw adratow ych, a w edług 
planu z r  1870 (>79 dziesięcin, 1394 sążni kw adratow ych i jest : ustawiona 
w k'jo» skim oanau zi^mskira pc-.ostałość długu, którego d» 7 stycz
nia 1912 r. w ynosiła 22*309 rb. 70, 7, kop. Udział sp  zedajs . *ię na n -s e- 
pująeych w arunkach. D eklaracyę z oznaczeniem e^ny, poczynając od 450 
ih  zł dzies.ęciaę, sroga być nadsyłane do Z arządu K onkursowego (Kijów, 
W ■ żytom ierska d. Nr 12 mieszkanie adw okitu nrzysięgłeg-i Urz ‘gorza 
Ałe':c<in4rowiCza Bondarzewskiego) do C go maj t wiączr. e, w  Jistach 
zim kniętych z napisem  na tuKowych: „deklaraCye z reną" D eklaracye, 
które w ołyną do Zarządu K onzurssw ego po 0 m ija  nie będą rozpatry 
wane. TJ*ty zostaną i ozpieCzętowane na ogólaem  zebraniu vd erzycieli, 
które '•-dbędzie się \v K1 owie 9 marCf 1913 r., w  Konsultacyi ftclyyokjuów 
przysięgłych w  gm achu Kiiowskiego sądu okręgow ego o g. 12 w  poł. W  r.t- 
zie jeśli okaże się, że dwaj nabyw cy proponują jednakow ą Cenę., to p o 
między ty n i ostatnimi odoędzie się na wgćlncHi zebraniu ustny przetarg. 
Majątek zostanie p rzym any m hyw cy, pro  po r u i ące mu najwyższą cenę, 
przyCzem wnosi on bezzwłocznie zatządow . konkursow em u lOjJ propouo- 
w am j przezrń  ceny, które w liczają Się do Ceny kupna lub  też za tnym y- 
*fai,e Są na rzeCz rc. sy upadłości w  razie uchylenia się nabywcy od k u p 
na tub też niewniesienie. pozostałej sumy w  dniu s p o r ią iz c r ia  aktu kup
ną, naznaczonym przez zarząd konkursowy. Vv ydatkf n ^ , sporządzenie 
»ktu im pna zaedeją w  ró>*uycn C ięc iac h  ma nabyw cę i  .fn rzidaw cę. Po 
taardziej śzćj effeiowe Inforn iacy i należy się  zwraCac w  Kijowie d» p re 
zes a za-ządu konkursow ego, adwokatta przysięgłego Bcndaizcw ak ego 
i do kurato ra tegoż zarządu adw oaafa przysięgłego A . M arcińczyka (W ło 
dzimler*', a Nr 22), a w H um aniu do ku rato ra  adw okata przysięgłego w  
W iszniewskiego. 8869

U t Win
mają zaszczyt zawiadomić 

nowną publiczność, że

I  I I  •  H f

Sza>

A. de Luze & Fils 
Bracia Elisieewy 
Edward Hausman 
K. Depret

W  M A G A Z Y N IE
D onta H snd ioareijo

l I - I
Kreszczatyk 31. Teltf. 2^0. 
P r z y j m u j ą  m ą  p a  c e n a c h  
n rz y s ię tu ty c h  n a  P R S b  
CH O H AN IE JD MOLI n s j r c u -  
tn a i la z e  f is l ra ,  rz n o Ł f  fu - 
t r z a . i e ,  d y e s n y ,  p o r f y e r y  

e t c .  8i>43

T O W A R Z Y S T W O

Fabryki Machin i Odlewów

. ludzki & S’ka
w  V i ! a r s s a v i ( e .

ZARZĄD w Warszawie —  Fabryczna te 3. 
FABRYKI w Warszawie i Mińsku Mazowieckim

przy at. Nowo Mińsk kol. Nadwiślańskich,

P  O I e  c  a a
T p i m ^ « t A w A  fSPRIHKLERK), zi Ltóre Towa 
8 8 jS w f a u U  V r2y*tw* UoeźpieczeA ud de łają nie mmej

S -r  Stanisław KisrsiiowsM
przer'5sł się na ul. Y/.-Podwainą 2 
ra. 5. Chur. kobiece i akusz. od g. 
2 -4 , telef. 12-i4. 708t

10,008

Niezbędne dla 
przemysłowych.

(SPRIH KLERY),
rzystwa Jo e  piei
niż 45^ rabatu, ud premii, niezależnie 
od rabatów specjalnych,

młynów, cukrowni, stolarni i t. p. zakładów

Turbiny wodne
•  r ’szel

8P 16

Amerykańskie, syst. Fnill* 
dowolnej siły i na 

wszelkie spady, znane ze 
swej mocnej budowy i wy- 
jątk^wej sprawności.

Bez n»>nw*i!;e, Tulipany i n : -róż
ne kwitnące rośliny POLECA: 

Zakład Ogrodn’Czy 7376
S IT I OCfiowC-Mar .-Błagowies*

• r . L u S i b a d  czeń*ka X6 104

będą mieli zamknięte. 8923

D ep o t
de

7659,

Iftfzya&litoy nowy fm spórt

Rok Polski
w tyciu, trMpyl f pfsijjll

Frzedfctawił

Z ] f g : n u h f
^ydfcFlc drugie poEnożone z 4 0  fyoinarr.1.

Ł «  s «  r u in H  5 .

Dis preiiUiierdsrśw „Dzieossik* kijowskiego'-
CQia ZBi2cufik rh. 4.5S {2 ^rssiylką).

Zw racać aią ss-iaży do ad—ia lsłra cy i .Daiai oika F ijo w s k ie fo 1

A. d s  LUZE e ir llS  k 60i Ć 3£ U X
(CAVES d e s  VIIBS ETRAW&EBS)

P o le ca  m i m  —---------
powszechnie wj borowe

W ina, Koniaki, Likiery i Ru 111 my 
Starki — M iody—Portery— W ć ik l

M i k o ł a j *  Nr 4. CEN N IKI N A  ^ A D A N IE .
Telefon 954. 011 fUł PfO‘.Vaf!Cka lepszych europejskich f rm’

W W ie lk i P i ą t e k  m i g a c y p  b ę d z i e  z e m k n i ą l y  w  c i ą g u  o iu łe g o  ó t i b

Od Administrcicyi.
Dla v  “5łłp«i»aia pf6BJtieej.e9 łIet 
alka Ki]ftwak(ec«* i .ab y tla  s a  w« 
rsskaćń aajdafadBlfcjityck kelątcl 
■ .czkędnrek w  każdym 4 e w  ja»SS 
klas, p e re s iB  u l ł S m j  się ?'wjrt.swCa 

_ak i

pin C35r-a zsilicirni
• ł ł tS  w* tjflk* aa ą a  p ta i s a a i i

DZtEJE P0L5KI
Jhzk Feliksa KoneczB?&o.

2 tomy, 30 IłuśtraCyi Illnicza, duża 
map Falski r jpevx!alc« t,a wrjt
j N « w s .  L«s - dJ* jtrezR atora:»rt*f 
(DxSeixika 't

— — S b . I k o p . @0. —
(w az-iebaej .prawie)

—  K r a k ó w  = -
Rys bJstofyćznj d» połow y XVII *•

. i * .  Ł
( B o s a  b e lą jg a ra & a  r*,.

(W ®psfewle)
5fs pr# wfaSyts w /S y łi'ry  s» sg!iSl

T I G 0 D N I K

Lud Boży 9 #

Popularne pismo narodowo - kato;icMe

z trzem a  d o d a tk a m i:

I. Nasza Wisś, I!, Gazetka dla !)zSeci 
l- i- Eli, Nausa Wiary. = = = = = =

u

Wina zagraniczne gara^Egipskie papierosy. ^
rosyjskie naturalne wiiicsrrouowe wina: fitoło- 

U l i A j  I l l a l lU  we i^deemowe od 70 k, butell a. 
S r u m n n n  Ętułle du Nord, Tijane deGhamRagnc Re itr S 

■ ■ B jw ttu łi (Krrncuskie wino, butelkowane w Petersb.)
C en a[b H (* ik l 2 r u b .  29 Li p .

D O S I  B U R K O W Y

D. Mierzwisski i S-ka
K i j ó w , ,  K r e t z c z u t y k  2 7 .  T t .1 .  I8 - C 4 i

Płaci n i  rachunku bieżącym 5 — 6%
■ wkłady ten u n o w e 6 —  8%

Zależnie od sumy i terminu!

Załatw ia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych
warunkach. 7484

Jesienią 771
99

A L B U M  L I T E R A C K I .

Dla prenumeratorów .ffa ie n n lk *  K i jc w s k .” . po Cenie zniżonej

65 kop-
ZwraCaó się należy do AAm lnistPaeyl n D alennlka Kljoar*

a k ia g o . 8 13 2  J

m r w j  t r a k - i p o r s
.■-Sd*4ij w  a>m* .ajgwlai-la*

W ychodzi od lat 6-ciu w  K i j o w i e .

R o c a n ia

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

pb . 3 .— | P ó ł r o c z n ie r ł r .  I 5 0

Adres R A y i  ! Ad(n!n!straeyi. Kijów, Keściglna te 10, 

R e d a k to r  i  W y d a w c a :  X , Ż U K O W S K I.

• i  M i i  i B t im l
2YiSCJNTA 8LCFEBA

Bast RaJyei.^Seoanl siaaysa a  a a p s n la  y n  godarklaas-]
; N® wsllalo, w ą-eh wielkich te- 

Ttacn Kzdobuie eprawlanycb, kayra*
T*na przez Kasę Mian.trskiego, o- 

ueiKująca kilka tysięcy artykułów z 
Ju: tra,. want i autaaai, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów fcuitu- 
ty, praw, yczaiu nur^Jowt.ga, sr.uk 
| ni ii, Kibrajeń i uhiarów, zabaw 
‘ t»>uzykf i płeśnl. nussizsaatykl
t etnofrrsfh 'tycia p ab 3lćnteg«, rycer-
sk-egis, saluiczegę, kiśćisinego i lu-1 go barwtega iyda ł wskrzesza Si- 
wteckteye z y-c^  wickdw alizgłycti. | zamierzchła przesrłoćć, i b>ją da 
■*i dręczaik w każdym demuKOftcfii J niej alaski i ayousć jej glacy*., 
ay hezwarunkewb, |

NajwItkSry znawca urzcSzłaśC
pelssiej, pTeJc>aa AlebUnder Brdck 
ner, tak ] iazt fw ^biblicieCe War
szawskiej*) e EnCyUaprdy1 Gl^gera- 
?RćwbV -cztego, cłekaweg*
i potiCiajace^ó wydawnictwa nt, 
Spośób p-łiayśiećl Znajdzie w uiem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
a Których się częste Słyszy, a ae?.'o 
wie. 1 ^ahierają te szczegóły nowe-

0««ea.jfc»lągrn>̂ »f ffi rjC«L E337

&  j? s £ S 3 i i i ir r s  nt e a n  i g n t e
MKcawiiijącfck drleto w ASJU-Dlitracyi plsaa, cera rsiScits ic rr. 12, 

Na. N »siik | pecclswą Beląciyś mi»1] rb. I

Odol je s t, w e 
dług jednogłoś
nych o m c z e i. 

= w ybitnych ba, 
daczy, płalm- 
nlsm do ust- 
k tó re  doskonale 

o d p o w i a d a  
w szystkim  współczesnym wyi laga- 
nic-m hygieny ząhów. 6555



Zadania 
agronomii ziemskiej.

Zm iany, zaprojektow ane w ustawie ziem
skiej w  t. zw . .zachodnich gub.*, dotyczą 
przew ażnie w yborów  do ziemstw; ich kompe- 
tcncya sic; nie zmienia. Gospodarka "ziemska 
rozw ijać orę będzie, lepiej lub gorzej, zależnie 
od składu radców  i płatnych p n cow n ik ó w  
ziemskich, ale jej koszty i skutki kraj będzie 
musiał na sw cich barkach dźwigać.

W  każdej tedy ważniejszej zprawie doty
czącej rozwoj'u tej gospodarki ziem ssiej, gedzi 
sie przypomnieć zasadę każdej zdrowej gospo
darki, mianowicie rozumną oszczędność grosza, 
która poiega n a jego  cerowe m szafowaniu na 
rzeczyw iste potrzeby.

M iejscowa gorpodorka społeczna, bo tem 
są, d e  f a c t o ,  ziem rtwa dzisiejsze, których, 
ściśle hic rac, samorządem nazw ać nic można, 
powołana jest do zaspskwjenia wspólnych po
trzeb mieszkańców danego terytoryum, icb 
wspólnym  kosztem i przy udziale ich przedsta
wicieli. Stosow nie do różnych potrzeb, rozpada 
się ta gospodarka na różne działy.

K ażd a now a potrzeba społeczna, o ile nie 
może być - łą c z o n a  do jednego z istniejących 
ju t działów gospodarki lokalnej, wyodrębnia 
się siłą rzeczy w dziai specyalny

Jedną z oczyw istych potrzeb kraju jest 
podniesienie produkcyi rolnej, na niej bowiem 
gruntuje się bogsctw o kraju i dobrobyt, a z 
r im  i kulturalny rozw ój jego  ludności. Ku za
spokojeniu tej właśnie potrzeby zmierzać miała 
c ig an izacya  ziem sken działów .ekonom icznych", 
na które preliminowano w uem stw acb trzech 
gubernii R usi, pa ro.k bieżący, z górą trzy mi
liony rubli. L w ią  część tej sumy peebłanń. 
t. zw. .ziem ska ą|ronom Ia*. T a  jednak ziem
ska agronomia postawiona jest u nas wadli
wie, o wiele słabiej cd innych działów gospo
darki ziem sLsj; najmniej stosowana jest tu zdro
w a zasada gospodarcza —  oszczędność i celo
w ość w wydatkowaniu grosza.

W inne jest temu chorobPwe p oryw an i. 
się na rzeczy wielkie, bez planu i programu, 
ze strony samych ziemstw i nieznajom ość w a 
runków  1 potrzeb m iejscowych, ze strony jego 
kajem nych fachowców. Agronom ia, dosłow nie—  
poznanie g leb y— w  m owie pc-tucznej obejmuje 
et-łą produkcję rolną, całe t. zw . gospodarstwo 
wiejskie. W iedza agronomiczna p on n gać ma 
Folnikowi do świadom ego, w yrozum owanego 
stosowania zabiegów  około podniesienia pro
dukcyi roli, na której pracuje. Dziś, przy w y
cieńczeniu ziemi, je j wysokiej’ cer i w zrasta
jącej ludności— rolnictw o w ym aga takiej facho
we; wiedzy; brak je j— prowadzi rolnika dó n ę
dzy, a kraj dti upadku. T o  też agronomia, ja
ko nąuika, wciąż się rozrasta; co iaz to więcej 
w yniki teoretycznych dociekań i lcburątoryjaych 
eksperym entów wchodzą w życie praktyczne i 
znajdują zastój nwauie na rah,

Proces ten szybszy je it  tam, gdzie w yż
szy na ogól poziom um ysłowy rolników  po
zw ala im zeryen tow sć się trzfźw o  w otaczają
cych v trunkach ekonom icznych i l aą-ia.dn- ić 
sobie notrzebę stosow ania now ych sposobów 
u trą  w y roli, prze* wiedzę ustilonycb; po.woW 
ińćjszy jest tam, g d u e  poziom um ysłow y rolni
ków  jest nitki.

O w óż przyśpieszenie tęgo procesu polega 
na poa ieaieniu poziomu um ysłow ego ludności 
rolnej i jest do niego w  prostym  stosunku 
b ez tego koniecznego warunku, w szelkie zabie
g i ziemstw z dziedziny tak zw anej .pom ocy 
agronom icznej", bedą bezskuteczne. Ż a ln e  cd 
czaty  agronom ów, którzy, nawiasem  mówiąc, 
warunków m iejscowych . ani języka nie znają, 
i których ludność nie Jucha, a jeśli słuchać 
musi, to nie rozumie, żadne pokazowe g rją d b , 
oderwane od gospodarstw a romJcs, nie podnio
są rolnictwa, póki ludność me zrozumie konie- 
czro ści rozstania się z zdstarza ą rutyną i szu- 
k a ri*  dróg nowych. Dopiero z chwilą odczu 
ci a tej konieczności rozpoczyna się świadoma, 
celow a akcya, świadome dążenia do postępu, 
rozpoczyna się przebudzenie woli do czynu w 
jtdncsikatch i jednoczenie się ch w organiza
c je  do jednego dążące celu i wspólnym  zw ią
zane interesem.

Takie organizacye rolników to T -w a  ro l
nicze większych właścicieli ziemskich, to stow a
rzyszeni* rolniczo-handlowe zw ane u nas .s y n 
dykatam i", to rolnicze kółka włościańst ie i 
w iejskie spółki kredytow e. W  nich się Ig: bpa 
ją  rolnipy, stosow nie do typu ich gospod: iSfcW 
w iększych lub m niejszych, w nich się rozs rzy  
ga ją  teoretyczne kw estye dotyczące pcJm  Sie 
nia rolnictwa, w  danych m iejscowych, k ilm n y- 
cznych i ekonom icznych warunkach, w nich
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P A S T E L .

W ie C to ra tn i już n ie  o d c z y ty w a li  c o r a z  n o 

w y c h  ro z d z ia łó w  i n ie  r o z p r a w ia li  o  n ic h . W e 
w sp ó ln e m  ż y c iu  ich  m y ś li z ro b iła  s ię  d u ż a  p u 

s ta  p rz e s trz e ń , a  2 a p e ln ić  je j  ju ż  n ie  b y ło  czeu i.

I stała się rzecz dziwna: to, co ich przed
tem łączyło, teraz, przeciwnie —  w łaśnie odda
lało od siebie.

Pamięć podnieceń i zapałów , z któ
rych nie w yszło nic, m ęczyła ich oboje, a 
K rzyniecki czuł przy tem przed nią jaidś wstyd 
za sw oją niemoc tw orzenia i żałow ał, że ją  aż 
tak do głęoi do sw ej duszy wpro radził. A n ’, 
prócz poczucia żalu, że już je j odjął część sie
bie, niepokoiła obawa, że może to ona właśnie 
sw oją  obecnością Jest powodem  tej niemocy.

Przychodziły już dni, kiedy ani muzyka, 
ani jej tow arzystw o nie m iały mocy kojenia go.

By wal rozdrażniony, chmurny, czasem zu
pełnie zwątpialy-

Dia niej był dobry i tkliw y, jak zawsze, 
ale coraz więcej zam knięty w sobie, z myślą 
zdała od nie;. K iedy dawniej, prócz godzin
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**ię przeprowadzają próby i doświadczenia, w 
nich się dokenyw ują zakupy narzędzi i produ
któw  m elioracyjnych, najlepiej dostosowanych 
do m iejscowych potrzeb g os. odarczych, w  nich 
uakoniec koncentruje się zbyt produktów ro l
nych. I tylko takie organ izacje  miejscowych 
rolników, złączonych wspólnością interesów 
dźw igają kulturę rolną w  kraju, a nie nasłani 
urzędnicy, obcy krajowi, związani z nim tylko 
pobieraną za sw oje .urzędow anie* pensyą. 
Owope .p ra cy "  agronom ów ziemskich, mieszka
jących w miastach i urządzających peryoJy- 
czne .w ycieczki* ziemską pocztą, po gubernii, 
powiecie lub rewirze, nie opłacają bynajmniej 
kosztów, łożonych przez kraj na ich uposażenie 
i pedróte.

Żiem ska .pom oc agronomiczna* w jej 
ferm ie obecnej, kosztująca setki tysięcy, żadna 
właściwie .pom ocą* nie jest i być nie może 
z tej prostej raoyi, że rolnictwo, jak i w szyst
ko na świecie, dźw iga się s a m o p o m o c ą ,  
a nic p o m o c ą ,  wspólnym , zorganizow anym  
wysiłkiem  świadomych swoich potrzeb i zainte
resow anych jednostek, a nie .przepisam i* kon- 
cypow anetni przy urzędniczy ca stolikach, które, 
w najlepszym  razie, ześlizgują się po pow ierz
chni życia, w najgorszym  —  hamują jego  nor
malny rozwój.

Jakież są tedy zadania agronomii ziem
skiej? Zdaw aćby się m rglo, że w tej dziedzi
nie ziemstw a nie mają nic do roboty.

Jeśli ma ona polecać tylko na pom ocy 
agronomicznej, w jej obecnej farmie, to sta 
nowczo tak. R olą ziemstw a, które ma być nie 
władzą, a wspólną kasą na sp cłtczn c potrzeby, 
winno być popieranie wszelkich ekonomicznych 
organ izacji, w  taj 1 czbie i organizacji rolni
czych, bo one to dźw igają ekonom iczny roz
wój kraju, który tę kasę napełnia.

R olą ziem stwa jeut zakładanie szkół ro l
niczych, któreby przyrotow /w aly  rolników do 
rozumnej pracy na roli. R olą ziemstc/a jest 
sposobicn e fachowców ńa usługę organizacji 
rolniczych wszelkiego typu.

Takie szafowanie groszem  ziemskim b yło 
by szafowaniem  gospodsrotm , bo rozumnem i 
celowem I przy taaiem postawieniu spraw y 
owe trzy miliony, przeznaczone na dział eko- 
nom:czDy i .agronom ię*, w ziemskich budże
tach trzech gubernii Rusi, na rok bieżm y, nie 
byłyby, jak dzisiaj, c z y s t ą  s t r a t ą  ludno
ści, bezcelowem wycieńczeniem jego  sił płatni
czych, bez żadnej w iam ian korzyści.

Junosza.
la

Spraw; bałkańskie.
Prasa bułgarska o polityce Ró&yl.

O pinia puclic: na w Sofii w yraża protest 
na łamach pism przeciw rusoliiskiej polityce 
rządu, która zawiodła, 'pokładane nadzieje co 
do szerokich zdobyczy tcrytoryalnych.

.M ieliśm y się stać Prusami na w scho
dzie —  pisze „W ( czerna Pr,sta*. —  A  co zro
bił rz^d? Zam iast w ynaleźć sobie B.smarckm, 
któryby pertraktacjam i dyplomatycznemi uzu- 
p *L  ł dzieło armii, wziął sobie nieszczęsnego 
Danewa, maluczkiego w rozumie, jak jest ma- 
luczki w e w zroście i w ysiał g o  do obrony czy
n ów  armii łudu. Rezultat aż nadto m docz 
ny; po zw yc:erkiej wojnie, która nas koszto 
wała ofiary stu tysięcy w ludziach, je se ś m y  
świadkam i rozdziału Bulgaryi. R c s j :  nie po
zw ala nam wziąć Rodiosto i mieć dostępu do 
morza M ’ rm*rą; Rumunia ograbia nas z Syli- 

,r,łr/i i z  najważniejszej częśc bułgarskiej D o 
brudży; Serbia zabiera nam Skopłje i K um a
no wo i zaprzecza B folu; G recya bierze S zry- 
gict i Kopeczarje i zaprzecza S a b n ik “ .

Poczem pismo wskazuje przyczynę niepo
wodzeń w  polityce rządu i zw raca uw agę na 
przodujące stanowisko A u rtryi i R osyi w  kon
cercie europejskim.

.R ząd  nasz, jcko  rusof lski, cisnął nawę 
jolityki Bulgaryi na wody R osyi. W ojna s ę 

.fkbńczyłc zupełnym tryumfem oręża bułgarskie
go, rozpoczęła się akcya dyplomatyczna: Au- 
itrya przedstawiła sw oje, R ogya też swoje. 
Żądania rosyjskie wstrzym ania dostępu Eułga- 
ryi do morza Marmara, zostały uwzględnione 
przez m ocarstwa, a co się tyczy przystępu S e r 
bii do Adryatyku i oddania Skutari Czarnogó- 
rzu, odrzucono. R osya stuliła uszy i zamilkła 
Żądania austryackie zostały przyięte. A  więc 
rutnuni i a ibańizycy, którzy ani prochu me 
powąchali w wojnie, a przeciwnie, pom acali 
turłom , wychodzą z nabytkami. Albania zo 
staje pańitwem  niezależnem, Rumunia otrzymu
je S ylistryę i pomorze.

„D laczego? D latego, że obie trzym ały się 
Austryi. My ustawicznie zw yciężaliśm y orę-

.■■**«MMWBwswww*sswaWMwwww***w*wwwwwa*»«*aaBBWi

pracy, ani chwili jednej nie mogli być zdała 
od siebie, teraz zdarzało sic, że oboje pokryjo- 
mu wychodzili oddzielnie na brzeg morza, po
chłonięci własnemi myślami, czasem sumikiem, 
którego już podzielić nie mogli.

A  w miarę, jak  upływ ały tygodnie i mie
siące, w Krzynieckim  zaczęła się jeszcze bu
dzić tęsknota za krajem.

Dusza mieszkańca północy może się za
kochać w tych lazuraah i przezroczach, może 
się rozkoszow ać tem wiecznie pogodnim  nie
bem, tym  egzotyzmem roślin, może się nawet 
w śród nieb czuć szczęśliwa —  tylko nic n o że  
tam ż jć  na codzień. Trudno pędzić życie' 
a śród d ekoracji, jak z teatru, w ciągłym  za
chw ycie, ciągle od św ięta.

Z  Krzynieckim  słało się to, coby się ola
ło z mazowieckim wieśniakiem, gdyby go przez 
ezas dłuższy karmiono ssmemi ciastkami: za
częło mu brakować razow ego cbltba.

A n i Borska, Ltóra praw ie cale życie spę
dziła za granicą i przez to zatraciła tę żyw io
łow ą łączność z krajem, —  z pewnem  zdziwie
niem n u d n a  niektórych wynurzeń K rzyniec- 
kiego.

R az o zachodzie morze przybladło, aż 
ora* .e zbielało; niebo zrobiło s'ę fioictowo-po- 
m arańczowe i ten kolorow y blask zaczął się 
snuć po t^ch rów nych, płaskich ouszaracb, a lek
ka mgła przesłoniła dale. Pow iedział jej wtedy:

—  Patrz, Ani, przecież to zupełnie, jak 
u nas, kiedy na pulach leżą śniegi, a słońce 
za  las zacoodzi.

K H 1 K I J O W S K I
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żem. H islorya nie pamięta drugiego przykła
du, aby zw ycięska aroiia, jak nasza, nie d o 
znał* ani jednej porażki. A  mimo to, tracimy 
nrszą ziemię na północy, na południu, rd 
wschodu i zachodu. Dlaczego? D latego, że trzy
mamy się R osyi. W yciągnięcie sensu z tcjjo 
wszystkiego pozostawiam y p. Ge^zowowi, k tó 
ry  z irytacyi trzy dni cnorował i winien był 
się zdecydow ać usunąć od steru spraw *.

Bulgarys a Greoyą.
Jak donoszą z Londynu do p'sm nie

mieckich, w T racyi i M acedonii pracują obec
nie grecico-butgarskie kom isje do w yznaczenia 
granic. PodoDno B ułgary* gotow a jest poczy
nić G recyi ustępstwa t.erytoryalne na północ- 
nem wybrzeżu egejskicm, którego n ia s u  za 
mieszkuje ludność grecka, wzamian za ustęp
stwa G recyi na korzyść Bułgaryi w Mrcedonn.

M onastyr, który, podług układu związko- 
wegft, należrć ma do BjłgaryS, do którego je d 
nak jednocześnie Serbia i G recya r oszczą pre- 
tensye, rów nież odgryw a w dyplom atycznej ak- 
cyi fcu*garsk>ej znaczną rolę.

W obec pogłosek o ostrem naprężeniu 
między Bułgaryą a Serbią, A gen cya  Ateńska 
zaprzecza pogłoskom  o istnieniu now ego u k ła
du grecko-serbskiego.

Nieporozumienia serbskc-bulprekie-
Pisma bialogrodzkie „W eczernija Nowo- 

sti" i „Mali Żurnal" twierdzą, iż należy się li
czyć z ew entualnością w ojny serbsko-bulgar- 
skiej, ponieważ manii wielkości Bułąaryi p o 
trzeba położyć kres „Mali Ż jrn a i*  żąda za 
warcia serb^ko-rumuńskiego porozumienia, u* 
które Bukareszt chętnie sic zgodzi, ponieważ 
trw ała przyjaźń pomiędzy Bułgaryą a Rumunią, 
jest wykluczona.

Serbia musi się jednak rów nież zbroić 
przeciw monarchii austro-węgierskiej. Poza 
tem ma jedno ważne zadanie do spełnienia —  
oswobodzenie i zjednoczenie wszystkich serbo- 
chorwato w. Naród serDo-chorwacki dostatecz
nie jest silny, by sprostać temu zadhmu.

Syhacya v  gilicyl.
L osy sejmu galir yjukiego spoczy wają w 

rękach hr. Stucrgkfca Prezydent ministrów 
jako doświadczony i lojalny polityk, —  w ierzy 
w m ożliwość zawarcia nowego kompromisu w 
spraw ie reform y w yborczej i pilnie prowadzi 
rokowania zarów no ze zwolennikami jak i prze 
ciwnikam i projektu reformy. Baw ią obecnie w 
W iedniu przyw ódcy ODOzycyl podolski tj, pow o
łany został do br. Stuergkba także dr, Głąbiń- 
ski, zjechali do W iednia takżt arcyb’skupi Bd* 
czewski i Teodorow ie* tudzież biskupi S .p ieh a  
i W ałęga.

Hr. Stutrgkh  zawiadom ił o fieyald e  d ra 
L ea i d-ra Lew ick.ego, że bierze w swoie rę 
će układy o now y komprom is. W idoki tych no • 
w ych układów są niewielkie, poniew aż kola 
blokowe dem onstracyjnie usuwają s'ę od po 
parcia prezydenta ministrów.

J a k  w o gćle  staną rzeczy w  dniach naj
bliższych przesądzać tru d n o . Z e L w ow a don o
szą, że D rzy ję c ie  dym isji namiestnika Bcbrzyń 
'k ie g o  je s t  przeuądi; >ne. W y b o ry  do se jm u  na- 

3tąpńą w e wrześniu.^ Przeprow adzi je  radca na
miestnictwa, Grodzicki, poczem namiestnik'' :m 
ma zostać Paw eł ks. S ipiuha. Z  W lean ia  d o 
noszą, że Biliński działa przeciw ko Stuergkho- 
w i i podkopuje jego  stanowisko. U kraińcy o b 
stają przv ord yn acji w ybo.czej ustdonej przy 
z a v ie r a m u  k o m p ro m isu  i żądają, by reforaka 
w yborcza byłą przepro^adtona natychmiast.

W  dalszym  ciągu informują n ss z  W ie
dnia:

W  sprawie pragm atyki służbowej dla nau 
rzyci eli szkól ludowych żądają ks biskupi, ar>y 
zm iany krajow ych ustaw szkolnych mogty n a
stąpić tylko w  drodze kwalifikow anej w iększo 
ści. Po drugie ks. biskupi żądają dwum sndato 
w ych okręgów  w miastach w G alicyi wschod
niej. Po trzecie wreszcie, sprzeciwiają się p ol
scy  biskupi tworzeniu narodowej ruskiej kuryi 
w yborczej, ponieważ u w a ża j1 ja za pierwszy, 
krok do dalszych separatystycznych k o n cesji 
□a rzecz rusinów, co doprowadzić musi do 
podziału kraju na dwie odręone prowineye: 
polską i ruską.

'^n^sE^ee&aDeia^BSissia

Zabiegi dr, Biiińskisgo,

W i e d e ń  .7  k w i e t n i a .

Dziennik niemiecki w Pradze czeskiej 
„Bohemia* twierdzi, ż.c obecne trudności w

Innym razem, w samo południe, porów 
nał morze do w ielkiego rżyska. Brakowało 
mu naszych wielkich drzew, zw łaszcza topoli i 
ich szumu. T o  znowu zupełnie poważnie skar
żył się na ciągłe ciepło i chciało mu się zzię
bnąć aż do s k o s tn ie n ia  rąk. Przebijała się w 
tem trochę kapryśneść jego  nr tury, podszyta 
żądzą ciągłej zmiany wrążeń.

Nadchodziła W ielkanąc. W  wielki piątek 
Krzyniecki nie mógł sobie znaleźć miejsca.

W yskoczyła z niego nagłe dusza w arsza
wiaka, przyw iązanego głęboko do sw ego mia- 
sta, jego  tra d ycji i obrzędów. O ddałby chęt 
nie cale A llasio  razem z morzem i upałem za 
jeden spajcer, ch tkb y w  deszcz, po Kraku w- 
skiem Przedmieściu, kiedy tłumy ludu dążą do 
kościołów  na jro b y : wszędzie odświętne miny, 
odświętne ubrunia; n*w et sama ulica ma w to 
bie ccś odświętnego; po skwerach ju t gdzie
niegdzie zieleni się św ieże pąkcwie: czuć św ię

ta i wiosnę.
Tym czasem  zamiast tego otaczała go jak 

by wypolerow ana zieleń laurów  i pomarsńcz, 
w powietrzu czuć było upal i sól od morza, 
zdała dochodziły dźwięki obcej mowy.

Zdjęła go nagle taka mocna tęskrota, że 
chciało mu się, jak grym iśn -m u dziecku, które
mu sen klei oczy, a malka zbyt długo siedź’ z 
nim na wizycie, —  skarżyć się i kaprysić: „do 
domu, o’o dom u“ .

I w tedy po raz pierw szy w rozm owie z 
A ni poruszył myśl powrutu.

Siedzieli wieczorem w jej pokcj", on

sprawie rrfzrm y wyborczej galicyjskiej nigdy 
nie doszłyby do tego stopnia napięcia, gdyby 
nie ambieye polityczno-osnbiste w spólnego mi
nistra skarbu ćr  Leona Blińskiego, fció y  s y 
stem atycznie dąży! do 1 dobycia stanowiska 
p rrz-s* ministrów cr.red półtora rokiem i nie 
w yrrekl się tego zamiaru Zdaniem „Bohemua*, 
również i teraz pragnąłby zostać prezesem mi
nistrów austryackich. Spodziew a się osiągnąć 
ten cel, gdy skutkiem niepowodzenia reformy 
wyborczej galicyjskiej przyjdzie do ustąpienia 
całego gabinetu.

Na podstawie pewnych danych sjdzę, że 
info-m acye ow ej gazety niemieckiej są niepraw 
dziwe. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
dr. B liński jeszcze na początku przeszłego r o 
ku dążył do obalenia gabinetu hrabiego Sfurg- 
kha i da zdobycia godności prezes* ministrów, 
Był w ów czas dosyć blizki celu, ponieważ p ro 
wadził całą kampanię z niesłychaną zręcznością 
i z niesłychaną eneigią. T e  uw a przym ioty 
tworzą znamię w ybitne całej jego indyw idual
ności. A le  po otrzymaniu stanowiska w sp ó l
nego ministra skarbu i zarządcy naczelnego 
Bośni i H ercegow iny ambieye d-ra B lińskiego 
zmieniły formę i zmieniły cel. Przedews rysi
kiem należy pamiętać, że stanowisko wspólne
go ministra skarbu i zarządcy naczelnego B oś
ni i H ercegow iny w takich rękach, jak dr. L e 
on Bdiński w yrosło na pierwszorzędne sta
nowisko polityczne. Dr. Leon Biliński stał się 
nie tylko pierwszym doradcą politycznym  hra
biego Berchtolda, ale skutkiem wybuchu wojny 
na Biłkanife właściwym  kierownikiem całej po 
Ltyki pcludniowo-słowiańskiej z w yjątkiem — 
oczyw ista spraw y Albańskiej i z wyjątkiem 
tych względów , H óre każdy minister spraw 
zagranicznych A ustro W ęgier musi mieć na 
uwadze 2 powodu odrębnych dążeń madziar
skich w  dziedzinie polityki południowo-s^wiań 
sfeiej. Fow tóre jest fiktem  dosyć znanym  w 
Wiedrdu, ie  dc. Bilińskiemu więcej dz slaj 
uśmiecha się stanowisko ministra spraw  zag ra
nicznych 1 iż stanowisko prpzesa ministrów 
Przcdewszystki*m  dlatego, ie  stanowisko mini
stra spraw zagranicznych i ministra doińu ce 
sarskii go jest faktycznie najbirdziej wpły-ro- 
w tw  całej monarchii Habsburskiej. Fow tóre 
i dlatego, że jest ono d«leko stalszem i p e w 
niejsze, aniżeli Łtinow isko prezesa ministrów 
austryackich, zmuszonego ciągle się liczyć z roz 
maitemi stronnictwami parUmentarucmi. G dyby 
więc dr. Biliński zapragnął w tej mierze zmia 
ny sw ojego stanowiska, to doszedłby do osiąg
nięcia nas!ępstw a po hr. B;rchtoldzie. Hrabia 
Birchtold i tak będzie musiał ustąpić nieba
wem, ponieważ zupełoie nie dorósł do w y so 
kości zadania. A  jeżeli na«ret ow oce jego  
działalności nie są tak złe, jak to w ygląda na 
zewnątrz, to w każdym razie opinia publiczna 
w A ustryi do tego stopnia straciła zaufanie do 
hr. Bcrcntolda, że star owiako ministra spraw 
zagranicznych w d elegacji austryackirj będzie 
bardzo trudue W praw dzie d e k g a cy e  wspfcl 
ne nie zbiorą się szybko. Nie jest nawet w y 
kluczone, ż t  sfery decydujące będą się stara
ły odw l-c zw ołanie d elegacji aż do grudnia. 
Hrabia B ;rcutold  może tedy jeszcze 7 do 8 
miesięcy pozostać na tem stanowisku. A le 
pized zwołaniem  dźlegacyi będzie musiał ustą
pić. I wtedy właśnie rozstrzygnie się pytanie, 
czy nie przyjdzie do powołania dr. Bilińskiego 
na stanowisko ministra spraw  zagranicznych.

m
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oświadcza...

Użraińskie „Dilo* zaznaczyw szy, że polski 
episkopat przystąpił do wszeebpcdsko-podoiskiej 
k oalicji i udzielił wszystkim  „ukrainożerczym “ 
żywioiom w  obozie polsidm rozgrzeszenia za 
złamanie zaw artego Kompromisu, w ytw orzył 
„now ą sytuacyę*, z której wyłaniają się' now e 
kom plikacje, jak odwleczenie załafssdenis spra
w y reform y wyborczej i forsowanie prowizo- 
ryum budżetowego, w dalszym ciągu p^sze:

„K ate go ry czn ie  dom agam y się od p olskiej 
Strony, aby d o trzym ała  kom prom isu i ną tej sesy i 
Sejm ow ej p ostarała  się o zała tw ien ie  re fo rm y  se j
m ow ej Jeżeli p olska stroni- tego  nie zrobi, to m y 
sam i sp alim y w szy stk ie  m o stj m iędzy nią a n«m i“ . 
Na w yp a d ek  m ezałatw icn ia  teraz reform y sejm o 
w ej żąda „D iło “ „ro zw iązan ia  Sejn u i p rz e p ro w a 
dzenia n o w y ch  w y b o ró w . Jednak tak iego  p rz e p ro 
w ad zen ia  w yD orów , k tó reb y  b y ły  absolutnetn z e r w a 
niem  z tra d y cy ą  d o ty ch czaso w ych  w y b o ró w  w  G a 
licy i, W td le  której to tra d y cy i rząd  k r i jo w y  p om a
g a ł polskim  m niejszościom  w  G il ic y i  w sch o d n iej 
z d o b y w a ć  m andaty, n ależące  się ruskim  w iększo ś-

MMWs aman— wam—

p rzed  n ią  n a  n izk im  h te b fc u , z  g ło w ą  p o c h y 

lo n ą , b a w ia c  s ię  p r z e .u  waniem pLei ś d o n k ó w  na 

je j b ia ły c h  p a lc a c h , —  o n a  n a  L o z e c ie , n ie d 

b a le  w s p a rta , c a ’ ą  d ło ń  z a p u ś c iła  w  je g o  m ięk

kie  w ło s y , p ie s z c z ą c  g o  tem  d o tk n ię c ie m . O do- 

je m ilcz e li ju t  d*uższą c h w ilę , z a m y ś le n i —  

k rid r  o s w o je m . P r z y g a r n ą ł  je j  d ło ń  b liże j ku 
so b ie  i  p o w ie d z ia ł ty lk o :

—  Ani, już czas w racać.
N akryła s z y b k o  p o w ie k a m i oczy i dopie

ro po ch w ili  D o w ie d z ia ła  bardzo cich o :

—- Tak, już czas.
W ięcej nie mówili o tem ani słow a. O bo

je tylko czuli, że wkradła się między nieb no
wa nięzwalczona zapora, zresztą bez najmniej
szego cienii. ża ’u do siebie lub goryczy.

Bo i A n i B oiska  przestała czuć się szczę
śliwa. I ona, artystka praw a z łaski Bożej nic 
m ogła tylko w kochaniu pogrążyć na długo 

całej sw ej duszy.
Jeszcze w początkach, zrażona osUtuiemi 

niepowodzeniami, a pociągnięta urokiem Krzy- 
nieckiego i tem życiem , ptłnem  nasyceń, tak 
nowem dla niej i tak niezwyklem, dała s?ę po
chłonąć całkowicie, bez pamięci, bez wspom> 
nień, bez pragnień, któreby się nie odnosiły do 
ich stobunku. Brakło jej nawet czssu na gra
nie i nie żałow ała tego: przecież nic dla mu
zyki opuściła Paryż i jednym  tchem podążył* 

tutaj.
Z a to  kiedy wieczorem g r a ła  d la  niego, 

słysząc poprzez otw arte drzwi ściszone jego 
k ro k i na ta r a s ie , lub w id z ą c  go opartym  o b»-
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Ciona. W y b o ry  m uszą się o d b yć śc iś le  leg a ln ie  i 
m usi je  p rze p ro w a d zić  rząd  bezstronny, a nie u- 
fcram ożerćza asym ilatorsk- rada n aro d o w a Inaczej 
rząd i p arlam ent przekon ają  się, że p om ięd zy gali- 
Cyjskiem i sp raw am i a sp ra w a m i państw a, je s t nie- 
ty lko  to j  u n c  t i m, k tó re  dotąd ustanow ili p o .acy, 
m ianow icie, że p ań stw u  nie w oln o m ieszsc  się do 
sp ra w  ga licy jsk ich , ch yb a  tylko  w ten czas, g d y  po- 
la cy  w o ła ją  o pom oc p r z e c iw  nam , ale, że  istnieje 
także inne j u n c  t i m, m ianow icie, iz w  pań stw ie 
nie będ zie  dotąd spokoju, dopóki w  G alicy i nie zo 
stanie zniesiony polski absolutyzm *.

G dyby zsś polska większość chciała przed 
zali.twieniem reform y sejm owej forsow ać w sej
mie budżet lub prowizoryutn budżetowe, grozi 
„D iłc, że w tedyby zawrzała w sejmie taka w al
na, jak gdy dwaj śmiertelną nienawiścią d y
szący w rogow ie staną naprzeciw siebie, opano
wani jedną myślą: albo tw oja śmierć, albo
moja!

„ B y ły  ju ż  straszn e rz e c z y  p rz y  w yb o rach , w  
nam iestnictw ie, na u n iw ersytecie . M rgą  być stra 
szn iejsze w  sejm ie. O to —  ko ń czy  „D iło “ —  nasze 
stan ow isko na każdą ew entualność. W z b u rzy m y  
nasze n aro d o w e m orze, n iech  ono zakip i gn iew em  
i n ien aw iścią  do sw oicn  w ro g ó w , do tych , k tó rzy  
ch cą  w yi w ać nam  duszę n arodow ą. A  ja k  to m o
rz e  zakipi, co  w ie d y  stanie ślę z ostojam i polskich 
asym ilito ró w '1?

S/Wmmoiwwii nww »- *

Żydzi o syruacyi w galicyi.

W a rs z a w s k i „P rz e g lą d  C odiienny* p rzeję ty  
je s t „g ro z ą "  w o b e c  „zach łan n o ści k le ru "  (...natural
n ie  kato lick iego ), w y tw a rza ją c e j p o w a żn e  n ieb ez
pieczeń stw o, z w ła szcza  —  „dla n arodu", k tó ry  s w e 
g o  w ła sn e g o  ży c ia  p ań stw o w eg o  n ir ma, a Szcze
gó ln ie  d la  ziem  polskich, o  s łab ym  inatynkcie pań
stw o w ym . P o łą czen ie  się  na tym  gru n cie  jakobi- 
tiizm u episkop atu  z jakobin izm em  w szech n oisk im  
m oże Stać Się p rzy czy n ą  n iejed n ego  n ieszczęścia, 
W ła śn ie  dziś w szeC hp olskość, w sp a rta  p rzez  kons- 
piraCyę w  Sutannie ś w ię c i  c b w ilo w o  try u m fy  w  G a 
lic y i . R efo rm a  w y b o r c z a  odroćzom  nam iestnik za  
ćh w ia n y , a k ra j w ysta w io n y  na w an tl n a ro d o w o ś
c io w e  i w a śn ie  sp o łe czn e . Kto zna w y s tę p y  d e m a 
go g iczn e  a rcy b isk u p *  B ilc z e w s k ie g o  na „bojo w is- 
k a ch  so K o lich ", kto m a  am bicyę  i zaw ziętość b is
k u p a  W a łę g i, oraz m i e r n o t ę  arcybiskup a T co - 
d o ro w ićza , ten zdaje  Sobie d okładn ie sp ra w ę  z a- 
n arebii m oraln ej, w  ja k ą  G aliCya o b e& h e  w trącon a  
zosta ła".

T a k  p isze  orgkn  p. M n delsohn r o stan o w is
ku ep iskop atu  p o lsk ieg o  w obeC re fo rm y  w y b o r 
czej.

przyszły 
arcybiskup warszawski.

K s. Aleksander Kakow-ski, dom niem any 
przyszły arcybiskup w arszaw ski urodził się dn. 
5 lutego 1862 r. w  D ębicach, w pow. przem y
skim, z rodziuy szlacheckiej Franciszea i Pau- 
lio y  z Ossowskich. K szta łc i się w Pułtusku 
i w  W -rszrw iey  Po ukończeniu szkól średnich, 
wstąpił do sem iraryum  duchow nego w arszaw 
skiego w r. 1878, w r. i 83z przeszedł do a k a 
demii w Petersburgu, a następnie do uniw ersy
tetu gregcryań skiczo  w Rzym ie, gdzie ukończył 
wydział praw ny ze stopniem aoktorą praw w 
roku 1883. Następnie uczęsiczał do sik o ły ,

1 przygotow ującej praktycznie do zawodu ad 
wokackiego „L o  studio del Concino di 
T rento".

Po pow rocie do kraju w r. 1886, w yśw ię
cony na kapłana dn. 30 maja rosu  1886, mia
now any był przez władzę duchowną wikaryu- 
szem p irafii św . Andrzeja w  W arszaw ie i je
dnocześnie obrońcą Sakram entu małżeństwa przy 
konsystorzu warszawskim  oraz prokuratorem  V  
śkalńjm .

W  roku 1887 m ianow any był na profe
sora rz.-katoiickiego seminaryura duchow nego 
w arszaw skiego i wykładał: praw o kanoniczne, 
homiletykę, literaturę polską, oraz teologię pa
sterską.

W  '•oku 1807 m ianow anow any by! ase
sorem kuryi arcybiskupiej; w roku 1898 — re
gensem  rzym sko-katolickiego seminaryum du
chow nego w arszaw skiego, kanonikiem honoro
wym  warszawskim  i zarazem  rektorem kościoła 
św . Józcla Oblubieńca; w roku 19 3 1— k an o
nikiem grem ialnym  kapituły m etropolii.-w ar- 
szawsKiej.

W  roku 1910 rzym sko-katolicka A kade
mia duchowna w Petersburgu udziel la mu d y
plomu doktora św . teologii i w tym że roku po-

Iustradę, zapatrzonego w dał morza. W tedy 
budziła się w nie., artystka i wirtuozka.

Nie, nigdy jeszcze nir grała t a k !
Bezgraniczne zachw yty dnia, spodziewane 

upc lenia nocy, dreszcze rozkoszy, w strząsające 
jej ciałem —  w szystko to znikało bez śladu 
W  duszę jej w stępow ały geniusze w irłkich mi
strzów, a ona, ich kaplańka natchniona i słu
żebnica pokorna, oddawała się jakiem uś m isty
cznemu obcowaniu. • Im większa ararpaniua 
wstrząsała jej nerwan >, tem gra jej staw ała się 
prostsza i szlachetniejsza, jakb y w  tych nie
biańskich harmoniach szukała ukojenia i w yt
chnienia od zDyt wyczerpujących wrażeń.

0  jednem tylko nie zapom inała n igdy —  
o nim i że gra dia niego. N azbyt droga jej 
była cała jego  postać, jego  głos, cfcód, rueby 
rąk, każda fałda na czole, zapach włosów , na
wet ubranie.

W ięc zdawała się mówić mu: „biorę cie( 

chodź ze mną*.
1 czuła, ie  nim ow łads, że go bierze za 

lobą. W tedy już nie ona tylko, ale oboje rs- 
ztm  na skrzydłach tonów  błądź iii po jakichś 
krainach zupełnie nieznanych, do niczego rze
czyw istego nie podobnych, po jakichś krainach 
nadziemskich, nadrieboych, gdzie barw y dźw ię
czą^ , a dźwięki błyszczały, gdzie kw iaty roniły 
pieś ii, a pieśni ,—  zapachy, gdzie cisza naw et 
miała nwoje tony i g i* U  jak morze, co gdzirś 

szemrze w dali.
(D. c n.\
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■ ołała go  na zaszczytne stanowisko sw ego 
rektora, które objął w  paźdzurniku r. 1910.

t y  r. 19 11 Jego Św iątobliw ość Papież 
Pius X . oceniając jego  zasługi, położone dla 
■praw K ościoła, mianował ks. rektora sw ym  
Prałatem domowym.

Niezależnie od pracy na tak odpowiedział* 
nem stanowisku ks. piaiat A lekssnder K -k o w - 
ski oprócz wielu artykułów treści naukowej, 
przeważnie z zakresu praw odawstw a ogólnego,
* w szczególności praw odaw stw a kościelnego
•  Polsce, umi.‘szczanycn w .Przeglądzie K ato
lickim* i w .E ncyklopedyi Kościelnej poćręcz- 
nej*, crc z  w  innych czasopismach, napisał dzie- 
ł°  .O  powadze rytuału piotrkowskiego, ze sta
nowiska prrw no-historycznego*.

Kronika polska.

O gćłem  w r. 1912 sprzedano tow arów  za dow cy p ól doświadczalnych o w ystaw ie w Pe-

w W ar- 
przezna- 
warszta-

—  Pożyteczny dar.
■- P. M ichał Krasiński nabvws<y 
i& iw ie  przy ul. St»p:ńskiego fabryko 
czyi ją  na stały użytek w arszaw skich 
tów  rzem ieślnicze-w ychow aw czych, pod w arun
kami następującymi: z ogólnej wartości fabryki, 
w ynoszącej 16,000 r b , p. M.chał Krasiński 
ofiarowuje T ow . opieki nad dziećmi, jako je- 
dnos.ee prawnej, pod której egidą w arsztaty 
istnieją, 5,000 rb. bezpowrotnie, od r r ,o o o  rb. 
zaś zastrzegł sobie dożyw ocie, licząc po $  
t j po 165 rb. kwartalnie, p łttn ycb z góry. 
W  razie śmierci p. Krasińskiego posesya fa
bryczna pozostsje własnością w arsztatów  rze- 
m ieiloiczo- wychow aw czych.

—  Maryawlrt w  Królestwie
M sryaw ici postecują w K rólestw ie P ol

akiem 52 aościoły, 126 kaplic, 5 3  domy ko
ścielne 9 domów ludowych, 3 domy kobiece, 
49 szkół freblowskich, 29 gzkcł elementarnych, 
2 kursy dła analfabetów i 1 szkołę sztuki ko
ścielnej, 21 sal zajęć dla kobiet i 2 pisma.

Z (rasy rosyjskiej.

x38,7 r 5 rb , z czego osiągnięto zysku brutto tersburgu 
13 430 rb. Długi człrnków  T -w a  na 1 stycznia negezj 
1913 r. za wzięte tow ary w ynoszą 17.8 11 rb.
O brót w ekslow y rów nież znaczny, gdyż w  roku 
sprawozdawczym  otrzymano w-kgli r a  76,516 
rb., z których w  ciągu 1912  r. wykupiono za 
33,995 r b , resztę zaś weksli r a  42,214 rb. 
terminowych na rek I9 i3 -ty  T -w o  zdyskon
towało, powiększając tym sposobem tumy obro- 
fo n e .

Na sumy te składa się głów nie kapitał 
udziałow y 58-miu akcyonaryuszów  w kwocie 
i i ,430 rb,; dywidenda, zaliczona na powiększ* 
nie udz,ałów, 733 r b , oraz zw yżka cenv nie* 
ruchomości po jej przeszacowaniu, w kwocie 
11,200 r b ; razem 2 4 3 6 3  rb.

Prócz tego T -w o  korzysta z kredytu w L u 
belskiem T -w ie W zajem nego Kredytu do 10 
tys. rb. K redyt ten zabezpieczony jest 2 1 w e 
kslami udziałowców po 500 rb.

O gółem  biorąc, wszystkie operacye dały 
T  wu 14,556 rb. dochodu. A  że w ydatki w y 
niosły 10,468 r b , więc czysty zysk rów na się 
4 ,c83 rb. Z  tego zysku 6% przeznaczono na 
dywidendę od udziałów 1,672 rb ), n* graty ii 
k&cyę dla oficyalistćw (500 r b ). dla członków 
komisyi rew izyjnej 50 rb. —  na premie
członkom T -w a  od zakupów (1,503 rb.) i resz- 
'C ( r 532 rfe) na powiększenie kapitału zapaso
wego, który tym sposobem obecnie wzrośnie 
do 3 269 rb.

Przytoczone cyfry św iadczą o rozwoju 
T -w a. Prezesem T - w i  jest p. W iktor G utow 
ski z Suchodtłów . W iceprezesem  —  p. Paw eł 
Gutów ski z R adow icz Członkami raiządu pp.:
Tom *sz Gumows1 i z ZamJuz, Bazyli Zaremba,
G rzegorz Bug«sławskij z Czerm akowa, Ludw ik 
M ościcki z Bortnow a, Edmund Ostaszewski 
z N o ro s ió ltk  i Strfan Zajączkow ski z Grzy- 
boteicy.

Kom isyę rew izyjną składają pp Kazim ierz 
Bajkowski ze Stenzarzyc, dr. Stanisław  L ip iń
ski z Zatuizec, Zdkisła w Sztolcm an z Suchodo- 
łów  i Antoni Kaczkowski z Chobułtowa.

A. W. R.

10) o otwarciu biura melioracyj-

.Poraj*.

Kronika prowineyonatna.

O m awiając znaną uchwałę R ad y Psń* 
stw a w sprawie tom oriądu miejskiego w K ró- 
les.w ie, piszą .R u sskija  W iedom osti":

„ Z e  stron y n aszych  p a ity i p ra w ico w y ch  ro z 
le g a ją  się Często w ezw a n ia  do zjedn oczenia c a łe j 
s ło w ia ń szczy zn y , a jedn ak w łaśn ie  ci Sami praw i- 
e o w c y  p rzy czy n ia j*  się n ajb ard zi-j da ro -ła m u  
w śró d  n arodow ości zam ieszku jących  Roi yę  C o zaś 
je s t  szczegó ln ie j ch arakterystyczn e, to to, źe  w p r o 
w ad zan e p rzez  nich w  Zycie środki n acycn al stycz
n e  odznaczają się zupełn* bezużJ tecz ..-śJ ią  z k aż
d e g o  punktu w idzenia. W e źm y  bodaj o m aw ian y 
projekt p raw a. P rzed staw icie lstw o  zorgan izo w an e 
jest ' ’  uim  na zasadzie  k u ry i n arodow  ościow ych, 
p rzy cze m  k u ry a  rosyjska  o trzym uje o kteślo n ą  p rzez  
p ra w o  licz b ę  radn ych. M r ż n i n ie apro b ow ać t-go , 
lec .; przynajm niej zrozu m ieć an alo giczn y S y s ie *  
k u r .- ln y  w  ziem stw ie  zachodniein, d iię .d  Które s u  

. stan ow ią  a n ie js z u ś ć  w śró d  w y b o rc ó w  o b y w a tele  
ro s y js c y  stają alę penam i s y tu a c ji  na zg ro m a d ze 
n iach ziem skich . W  Poisne jednak stosunek liczę  
b n y  p om iędzy rosyanam i a pola* shai jest tak n ie 
p o m yśln y  d la  re so ru , że p rzrz  źfcdne p ra w o  niepo- 
Jobna zap ew n ić  itn p rz e w a g i w  sam orządzie  m ie j
skim  w  K ró le stw ie  P olskiem . R zą d o w y  projekt 
p ra w a  nie zam yka  o czó w  n 1 ten fakt i p rryzn aje , 
że  radni ro sy jscy  w e  w szystk ich  be* w yją tk u  m ia* 
stach  t ta n jw jć  będ ą nieznaczną to n u j sześć. Na cć  
w ó w c z a s  ku ry  a ro syjska , p rzytem  k m y a  n aw et nie 
fak u ltatyw n a, le c z  o b o w ią zk o w i, p ołączon a z zak a
zem  d la  ro syan  w yb ie ra n ia  raduych  .polaków  i na- 
odw rót, a w ię c  u n iem ożliw iająca  napom nienie w a ś 
ni n aro d o w ej i zjedn oczenie  p rz y  w sp ó ln ej p ra cy ?  
W s z a k  p o ls c y  będę w szystk o  jedn o ro zstrzyg ać 
s p ra w y  w e d łn g  sw o je g o  zdania, a ro la  cb o w iązk o  
w yC h  ra d r y c h  rosyjskie h rp  ow adzi się  n aw et nie 
d a  łu n kcyi n ro-tego  w id za, le c z  p rzyp o m in ać b ę 
d zie  w c ią ż  o ró żn icach  n aro d o w o ścio w ych , o anta- 
gonizn  *  narodow ym .

.R ó w n ie  a leu m o tyw o w an y jest u ch w alo n y  
p rz e z  R a d ę  P a ń itw a  zak az p o lsk iego  ję z y k a  w  — e- 
w nętrznej p ro C eau .-e  S a m jrzą d ó w  m iejsk ich  K r ó 
lestw a  P olskiego. R ozu m ie  się  sam o p rzez  się, że 
tak iego  zak azu  n iepodobna m o tyw o w ać żadnym i 
w zg lę d a m i n atu ry  p raktyczn ej, le c z  ró w n ie  m ało 
je s t  on u m o tyw o w an y i w zg lę d a m i p? ń itw o w ym i.

rzym u so w e u żyw an ie  ję z y k a  ro syjsk iego  r ie  b ę d zie  
sie byn_]mniej p rzy czy n ia ć  do w zrostu  sym patyi 
d la niego, a ogran iczen ie  ję z y k a  p o lsk ieg o  FKłoni 
p o la k ó w  do jcSzCze n. ięk szego  cenienia sw e g o  ję 
z y k a , do je s z c ze  w ięk szeg o  um iłow an ia  go.

.W s z e lk ie  ogran iczen ia  n aro d o w o ścio w e  z a 
ostrzają  ty lk o  u Czucie św iadom ości n arodow ej i nie 
m egą  d o p ro w ad zić  do żadn ego innego rezultatu. 
N iekied y zresztą  m ożna n aw et p rzyp u szczać, że 
p > kw ic» w cy dążą w łaśn ie  do w im o ze n ia  a n tago 
nizm u n aittd o w o ścio w egr O ni tu np. w ym o g li 
zm ian ę tytu łu  projektu  p raw a, zrm ian ę o n ic w y- 
rażnnie „K rólearw o P o lsk ie" na w y k a z  10 gubernii, 
do k tó rych  p ro jek t p ra w a  się stosuje. Na có ż  to 
uczynion o? W s z a k  s*rei p ra w ic o w c y  nie u w ierzą  
w  to, ż t b y  p o la cy  m o gli zap om nieć n ic iy la o  > teńa, 
że  stan ow ią  oni p rzew a ża ją cą  pod w zg lę d e m  li
czebn ym  ludn ość k*aju, le c z  i w  ‘ ere, że  istnieli 
oni daw niej, ja k o  sam odzieln e p ań itw o . RaCyonal- 
na p o lityka  p ań stw o w a  w  stosunku do p o la k ó w  
pow in na l ię  Sp ro w ad zęć do tego, b y  p o lacy, nie 
w y rze k a ją c  się tuu sw ej odrębności n aro d o w ej, ani 
sw e j p rzesz ło śc i h isto ry czre i. stali się niem niej jed- 
t a k  nie ze  strachu, le c z  w łasn o w o ln ie , w iern y m i 
• 'b y w a te lzm i puńi iw u  ro syjsk ieg o . W s z a k  jest to 
rz e cz  m o żliw a  jed y n ie  pod w aru n kiem  ró w n o u p raw 
nienia n arodow ego, a p ro w ad zo n a  p rzez n aszych  
n a c jo n a lis tó w  p o lityka  z je j  zakaz?,mt i o g ra n icze 
niam i, z je j g o to w o ścią  nie oszczęd zan ia  w  n ic z c u  
am b icyi ^.rugiej Strony, s .e je  t y i fo  w a śu  i p rzeszk a 
dza  n ajw ięcej do zb liżen ia  p o la k ó w  z  R o s -a . Jeśli 
Projekt p ra w a  o ustaw ie m iejskiej vt K .ó le it w ie  
P o isk iem  stanie się  pri- vena m niej w ię ce j w  tej 
form ie, ja k ą  m u nadała  R ad a  Państw a, sp ra w a  ro z 
w oju urządzeń  m iejsk ich  u ieco  na tem  w y g ra , ieCz 
kw eatya  stosunków  rosyjsko -p olsk ich  nie posu nie 
w ą aa* na k ia Ł  n aprzód na d rod ze  ku  ro zstrzyg n fę- 
d u . C z y li, m ó w iąc ściślej, racyo n aln em u  rozstrzy- 
fft»ęcJu tej k w esty i p ostaw ion e zo sta ły  je s z c ze  n o 
w e  p rzeszFody*.

T o  pp. praw icow ców  ani trochę nie ob
chodzi.

podolskiego 
Towarzystwa Rolniczego.

Włodzimierskie T-wo (Syndykat) 
Rolnicze.

-O —

O trzym aliśm y sprawozdanie W łodzim ier
skiego T -w a Rulniczego z 5 go  roku działalno
ści- Sprawozdanie przedstawia się dość poka
z i e  i przedstawia sporą brorzurę o 56 stroni
cach, zapełnionych kclumnami cyfr, w  których 
.'cdnaz skutkiem prrw idłow ego układu dość la 
fw o zoryentow sć się można

Tow arzystw o prowadzi duże handlowe 
operacye. Prócz narzędzi rcłniczycn, których 
w  roku sprawozdawczym  sprzedano za 35,829 
fb  , naw czów  sztucznych ^sprzedano za 56,547 rb.) 
nasion (sprzedano za 10,241 r b ), T -w o  prow a
dzi haudel żelazem (sprzedano go za 13,048 rb } 
nraz węglem  i k e k s e m  (sprzedano za 4  320 r b ). 
Szczególniej w dwóch ostatnich branżach tru
dna *ist do przezwyciężenia konkureneya ży
dowska,— i tern bardziej podnieść należy zasłu
gę kierow ników T-w a, k fó 'zy  z łych zapasów 
tżczęśiiw ie wychodzr,

W  dniu 21 kwietnia roku bielącego o 
godz. 2 ej po poł. w  sali posiedzeń T -w a  od
będzie się w alne zgrom adzenie członków sekcyi 
hodowli bydła, nu któiem  będą poddane deba
tom następujące sprawy:

a) Sprawozdanie inspektora stkcyi o w y
borze okazów bydła z obór członków podol
skiego Zw iązku h o jo w có w  bydła, przeznaczo
nych n i  eksponaty na tegoi oczną w ystaw ę 
w K ijow ie, b) ustalenie kosztów udziału w w y
stawie, c) udział w  zjcidzie hodowlanym, ma
jącym  się odbyć w K ijow ie w czasie w ystaw y 
i oznaczenie jego  kosztów, d) urządzenie ma
jow ego jarm arku w W innicy i e) bieżące spra
w y sekcyi.

Dni* 22-go kwietnia o godz. 2 ej po po
łudniu odbędzie się miesięczne posiedzenie ra 
dy T -w a, na którem będą rozw ażane następu
jące sprawy: 1) Zatw ierdzenie protokółu po
przedniego posiedzenia z d. 18 marca f  b. 
2) Przedstawienie radzie protokółu walnego 
zgrom adzenia sekcyi hodowli bydła z dnia 21 
b. m. 3) Spraw ozdacie z rezultatów egzam inó w 
w bumańskiej szkole rolniczej. 4) Spraw a 
udziału T -w a  w zjazdach rolniczych w czasie 
w ystaw y kijowskiej. 5) Rozpatrzenie programu 
podolskiego gubeiniałnego zarządu ziemskiego 
badań stanu hedowłi bydła na Podolu. 6) S p ra
wa podjęcia ałarań T -w a  o zapom ogi ziemskie 
na rek 1913 7) Rozpatrzenie deklarccyi pre
zesów  pcsiŁ zzgóirych  sekcyi o Ich udziale w 
w ystawie ktjowrkiej. 8) Referat o strnie bu
dow y pawilonu T -w a  na w ystaw ie kijowskiej. 
9) R eferaty prezesów sekcyi o program ie ich 
działalności. 10) • Cbarakttrys*yka ważniej izych 
przv-zyn, które w płynęły na kieskę gospodar
stw a i przemysłu rolnego w roku 1912  i 11) 
Spraw y bieżące.

W  czas e w ystaw y kijowskiej odbędą się 
zjard? rolnicze, na których poru3zane będą 
spraw y rolnicze, hodowlane i ekonomierne 
kraju.

Dotąd op raco w m y zostrł program  spraw 
ekonoir.cznych, składający się z 14 punktów: 
powtarzać ich nie będziemy, gdyż b j ły  one 
w yszczególnione w  .D zienniku K ijow skim *. Do 
wym ienionych punktów rada T -w a na posie
dzeniu w  dniu 18 marca r. b. postanowiła d o
łączyć jeszcze następujące: 1) Uregulowanie
stosu uku plantatorów  do cukrowni i gorzelni.
2) K redyt na zboże na pniu. 3) O najmie ro 
botników rolnych i 4) o stałem otwarciu gra
nicy r ’emicckicj dla eksportu naszego bydła.

Uważając, iż kw estye poruszane w pro
gram ie są nader ważne dla kraju i udział człon
ków  podolskiego T -w a  w tych zjazdach jest 
pożądany, rada T -w a  postanowiła zapoznać 
z tym programem wszystkich członków  T -w a 
i spodziewa się, iż pośród nich znajda się oso
by, które zapragną opracow ać odnośne refe
raty.

Komun>kując rzeczony program  członkom 
T -w a rada T -w a  prosi członków T -w a, którzy 
zt;chcą opracować referaty na zjazd ekonomicz- 
ny, p rzyb jć  na posiedzenia rady T -w a w kw ie
tniu i w  maju, dła przedyskuto-rania referatów.

Oprócz tego, rada T -w a  na posiedzeniu 
18 msrer postanowiła zcharakteryzować przy
czyny, które w płynęły w  roku zeszłym na klę
ski gospodarcze w kraju na3zym, i prosi człon
ków  T -w a, o przysyłanie do biura T -w a  sw o
ich uw ag w tej sprawie.

W obec pow ażnego znaczenia tej spraw y 
i wobec t*go, iż drogi już wyschły, pogada 
dopicuje i prace wiosenne około roli rą już 
prawio ukończone, R a d l s p o d z ie * . s'ę  liczne
go przybycia członków rady i członków T - w i 
na posiedzenie rady.

W  d iiu  22 kwietnia o godz. 7-ej wie 
czorem w lokalu sekcyi rolnej T -w a  odbędzie 
się walne zgrom adzenie członków sekcyi. P ro 
gram obrad: a) O dczytanie protokółu boprzed • 
niego zgromadzenia, b) W yb ór sekretarza sek
cyi. c) Sprawozdanie z działalności sekcyi od 
d. 1 sfycania r. b. d) O  urządzeniu pola do
św iadczalnego we wsi .Z a rw a  ice* . w msjątku 
hr. Z . Grocholskiego, c) Propozycye innych 
obyw ateli o otwarciu u nich takichże pól: 
(hr. K . Tyszkiew icz, hr. Fr. Potocki i p. M 
Sobański), f) Fropozycya p Roszkowskiego 
otw arcia prry sekcyi kultury drożdży, g) S p ra
w a organ izacji bsdań m eteorologicznych, fc) 
O pracow anie i t m ityw ow an ie starania o zapo- 

jm o g ę  na rek  1914, 9) Spraw ozdania zawia-

(Z pi:>m i od korespondentów).
—  O ro zsze rzen ie  s ta c y l. P o se ł do D um y 

P a ń stw o w ej M ieln ików  z w ró c ił Się do n ać celnika 
ko le i P o lu d n io w o -Z zch o d n ie j W . Szm idta z p rośbą 
u p orząd kow an ia  I ro zszerzen ia  stacy l „R n d n ia  P o  
C zajew sk aja", dokąd  p rz y b y w a ją  tysiące  p ie lg rzy 
m ów , k tó ry ch  c z ę ś ć  n ieznaczna za le d w o  zm ieścić  
się m oże w  cia sn y ch  m ir a c h  staćyi.;

—  K asa  oszczędnościowa. Na siiacyi „D acz- 
t a ja  od dn. 1 m aja fn n k cyo n o w a ć będ zie  p jn stw o  
w a  kaSa o szczęd n o ści rw a.

—  S tan  pogody. W  o b rę b ie  k c lt i  Pał.-ZaCh. 
tem p era tu ra  do»ć zn aczn ie  się  obn iżyła. W czo raj 
w  n c c y  w  K o w lu  sza la ła  bu rza , p o łączo n a  2 w ie l
k a  u 'e w ą . T em p e ra tu ra  o g. 7-ej z ran a n 'g d zie  

i n ie p rz e w y ż s z a ła  6 stopni p o w y żej zera . B aro m etr 
w  w ięk szo śc i w y p a d k ó w  w sk a z y w a ł p o go d ę jasn ą. 
W ia tr  d ą ł ze  w sch o d u  i północnejo-raChodu,

—  Zapom oga. D ep artam ent ro ln ictw a  zaw ia 
d om ił k ijo w sk i gu b ern ia ln y  zarzą d  ziet“ ?kf, iż  p. fe 
r z y  S zan iaw sk i z M atasow ą p o w  czerkaski.-go  z w ió 
d ł  się do d ep artam en tu  z p ro śbą  o u J zie len ie  z a 
p om ogi d la  jr g o  go so o d a rstw a  n asiennego.

N ie  b ę d ąc  w  m ożności udzielan ia  znacznej 
p om ocy m aterya ln e j go sp o d arstw o m  pryw atnym , 
lecz  uzn ając jed n o cześn ie  w  zasa d zie  p o żytek  i zna- 
Czerne p o k a zo w e  w zo ro w o  u rząd zon ych  go sp o 
darstw  nasienny cb, k tó re  m ogą p rzytem  p rzy n ieść  
pow ażn ą n »noC w  za k resie  p rzy geta w a n ia  p ra k ty 
kan tó w  w  w ym ien ion ej s p e c y a ln c ś d , departam ent 
ro ln ictw a  u m a i z s  m o żliw e  w^ą-szyć do projektu 
p re lim in a rza  s w e g o  nz r# k 1914 3,000 rb. w  posta
c i zap o m o gi d la  k ijo w sk ieg o  gu b em ia ln e g o  zarząd u  
ziemskieg®, o ile  zgo d zi sią  on na rb jęC ie  o gó ln ego  
kie ro w n ictw a  i kon troli za p o śred n ictw em  sw y ch  
agen tów  nad go S p cd arstw em  p. S za n ia w sk ie g o .

—  T elefon y  hum ańskie. G łó w n y  zarząd  p oczt 
i te le g ra fó w  zaw iad o m ił n aczeln ika  k ijo w sk ieg o  
o k ręg u  p o czto w o -te legrafiC zn rgo , iż  m inisterstw o 
sp ra w  w e w n ę trzn y ch  za tw ie rd ziło  p rzed sta w io n y  
p rzez  hum ański p o w ia to w y  za rzą d  z iem ski p rojekt 
p rzy łą czen ia  m iejscow ej ziem sk ej s iec i telefon icz 
nej do m ie jsk ie j ko n cesyo n rw n n ej s ie c i w  m. Hu- 
m ariu.

—  P o d a tek  ład u n ko w y, z  p o w o d u  starań m 
B e rd y cz o w a  o p o zw o len ie  na p o b ieran ie  podatku 
od ła d u n k ó w  d o w o żo n ych  ko le jam i do m iasta 
i u żytk o w an ie  u zyskan ych  w  ten sp oso b  sum  na 
u p o rząd k o w a n ie  i zab ru k o w an ie  ulic, m inisterstw o 
fp r a w  w e w n ę trz n y ch  zaw iad o m iło  gen era ł-gu bern a  
tora k ijo w sk ieg o , iż  p o w y ż sz e  starania zostaną roz 
patrzone dop iero  po dokonaniu p rzez  zain teresow a 
n y zarzą d  m iejsk i p o p ra w e k  w  tary fie  podatku ła 
d u rk o rreg o , która  została  o p ra co w a n a  n iep raw id ło  
w o  oraz p o nadesłan iu  p lan u  m iaśta z e  w sk azan iem  
w szystk ich  ulic, jak ie  m ają b y c  zab ru ko w an e  z sum 
n o w e go  podatku.

—  Zgrom adzenia Iziem skie.- G ubern ator ki 
jo w sk i z a tw ie rd ził w szy stk ie  u ch w a ły  n ad zw yczaj 
nego zgro m a d zen ia  z iem sk ie go  p o w ia tu  skw irsk ie- 
go, k tó ie  o d b y ło  się  w  d. 26 m a rc*.

N a d zw y cza jn e  zgrom ad zen ie  ziem skie  p o w ia 
tu lip o w irć k ie g o  w yzn aczo n e  zostało  na d. 18 go 
kw ietnia.]

G ubernator k ijo w sk i z e z w e lił  n i  zw o łan ie  
d. 25 kw ietn ia  n a d zw ycza jn e g o  zgro m ad zen ia  ziem 
skiego  pow iatn  kan iow skiego ,

W śród  w ie lu  s p ra w  p o rząd k u  dziennego 
zgro m ad zen ia  k a n iow skiego  zasługują  m ięd zy  inne 
m i na u w agę: p lan  sieci Szkolnej, u tw o rzen ie  rad 
p o w ia to w y ch  le k a rs k ie j i agron om icznej, projekt 
przejścia  z n atu raln ych  p ow in ności: d rogow ej i w ię- 
zienno etap ow ej na pien iężne, p lan  podniesien ia ho
d o w li in w entarza, o k reślen ie  d o ch o d o w o ści p rzed  
s ięb io rztw  fa b ry czn y ch  w  m iastach i m iasteczkach, 
kw eatya  obchodu 50 ej roczn icy  istnienia in sty
tu ty ! ziem skich , b u d o w a  Szkoły rzem ieśln iczej w  
M asłów Ce i t. p.

O p ró cz  teg o  zg rem ed zen ie  dokona w yb o ró w  
t r z e c i 'g o  Członka zarząd u  ziem skiego.

należałoby częściami, bodsj’ po dwie co roku, 
cl oć cegłą wybrukow ać, bo czy warto stawiać 
cosztowne pomniki, j‘e feli do nich z powodu 
błota, przez większą część roku przej‘ścia niema?

Cz^ść administracyjna cmentarza, jego 
utrzymanie to spraw a lokalna, o to m ogą chy
ba dbać także parafianie?

Nie można jak dotąd stale zam ykać oczu 
na te nieporządki i wolno przecież zapytać: 
gdzie idą dochody ze sprzedaży miejsc pod 
m ogiły, dochody z kwes* i pogrzebów, ile cm en
tarz ma rozchodu, a ile dochodu, i kto tern 
rządz1-?

T a k  na starym, jak i na nowym  cmen
tarzu znajdują się kaplice, gdzie ćd d. 1 maja 
do d. 1 października, co soboty o godzinie 10 
rano, czcigodny ksiądz Szeptycki i inni ćucho 
wni miewali nabożeństwo za dusze tycb co na 
cmcnta-zu spoczywają. Niestety, daremnie ksiądz 
Szeptycki naw oływ ał i prosił o bywanie na tern 
nabożeństwie. Oprócz kilku pań w czerni i kil- 
cu kobiet z ludu, nikt prrw ie tam nie bywał 
Cóż dziwnego, że widząc, iż nikt te?o nie spo
strzeż; i nie zabroni, uczyniono z kaplicy na 
starym  cmentarzu skład rekw izytów  pogrzebo
wych. W  tym  roku, jeśli nie poprosim y zblo 
row c księży o to sobotnie nabożeństwo i nie 
będziemy na niem bywać, będzie pocięciune. 
A szkodaby była wielka!

W szystkie te dezyderaty polepszenia i u 
piększenia m 'ejsca w iecznego odpoczywania 
Ehszych zm aiłycb, t  w przy "złości i naszego 
rozbijają się nie tylko o medbałość zarządu, ale 
i obojętność ogółu. M yśl o życiu przyszlem, 
o drogich co odeszli, mało kogo zajmuje. G dy 
by się więcej o nich m yślało, byłoby na cmen 
tarzu inaczej. A le  nie pamiętamy... r Loin  des 
yevx, loin da coeur*... powiada słusznie fraa 
cuskie przysłowie.

1

O c m e n t a r z .
. .~ —

Niejeden z kijow ian, odprowadzając na 
miejsce w iecznego spoczyrku z słck i zm arłych—  
drogich mu krew nych lub tylko znajomymi—  
westchnął zapew ne gorzko, a może i zaklął 
gł icho, dobrnąw szy po okropnej drodze d > 
wrót cmentarza i ujrzaw szy 10 miejsce, gdzie 
spoczyw ają umarli.

Spoczynek to ani cichy, ani przyjem ny 
Cmentarz jest ulubionem miejscem przechadzki, 
w świętp, wszystkich pijaków , o b d irtu só r i 
w łóczęgów  z miasta, w czcm zresztą nikt im 
nie przeszkadza. Cisną się więc nie tylko głó- 
wnem wejściem, a 'e w yw alają parkany i w łó 
czą się po cmentarzach jak  u siebie w domu.

Do spokoju zm arłych ule przyczyniają 
się rów nież fabryki w yrobów  cem entowych, n» 
samym cmentarzu będące, gdzie robotnicy, ko 
nie i psy ciągły  zgiełk czynią, a  ciężkie wozy 
ładowne, przewożące m atcryały do wyrobów 
potrzebne, rozbijaj? i zrnieczyszczają bruk gló 
wnrj ulicy cmentarza. C zyż cmentarz jest 
miejscem odpowiedniem do tego?

O kropneś:ią jest także w yw ożenie śmieci 
miejskich ulicą D jakow ską, otaczającą wszystkie 
cmentarze i  rzucanie tychże Śmieci w bardzo 
małej od’egłości, co zatruw a powietrze i wprost 
jest profanacyą tycn św iętych miejsc. Ś n iecie  
można by było inną ulicą do tychże jarów  do 
wozić, a ul!ćę D jakow gją, tę potw orną dziś 
kloakę, w ybrukow ać i staranniej utrzrmacf.

Jest to oczyw iście rzecz kosztowna, ale 
o tem pow innoby pom yśleć miasto, boć prze
cie do wszystkich cmentarzów kijowskich p ro 
wadzi tu uliczka i wszystkie w a rs ts y  ludności 
miasta nurażone są na przykrość przebyw ania 
jej w drodze na cmentarz. Co wię ryczy .fa 
bryki cem entowej* to już rzecz zarządu kato
lickiego cmentarza postarać śię o usunięcie jej 
z niew łaściwego m iejsca— do niego też można 
mieć słuszne; o to pretensyę. la k  lam o rzecz 
się ma z włóczęgam i na cmentarzu.

Trzeba koniecznie na katolickim cm enta
rzu zbudować dwa domki niewielkie, żeby Stró
że m cgli tam dzień i noc mieszkać Jeden koło 
bramy, drugi przy zakręcie drogi, nowo-wybru- 
nowanej, prowadzącej na 3 i 4 ty cmentarz. 
T eraz drogich naszych zmarłych strzegą żebra
cy, ta p 'ag a  miasta K ijow a i .zezim ieszki, któ
rzy czatują na samotnych przechodniów... D a  a 
takie domki kosztow ałyby chyba niezbyt drogo. 
Ale nicłylko w tej dziedzinie cmentarz w ym a
ga uporządkowania. Boczne uliczki cmentarza

Posiedzenie rady miejskiej,
(N ad zw yczajn e  p osied zen :e z d 9 b. m ).

N a p osiedzen iu  e b ecn y ch  b y ło  6? radnych, 
m ię d zy  innym i b y t o b ecn y p oset do D u m y P ań 
stw o w ej ra d n y W , D sm Czenko. G a le ry a  p rz e p e ł
niona p ubliczn o ścią, p rzew ażn ie  d o rcźk a rza m ł, : 
n ie c ie rp liw o śc ią  o czeku jącym i u c h w a ły  ra d y  m iej 
Sklej w  sp ra w ie  o b o w iązu jących  p rzep isó w .

Na p orządku dziennym  rtffcrat kom isy! do 
w yszu k a n ia  odp ow iedniego  miejsc,, pod b u d o w ę 
gm ach u in sty .u cy . Sądow ych . K o m isy*, zbadaw s.-y 
na m iejscu  p rzezn aczo n y ju ż  placp® n budow ę .P a 
ła cu  sp ra w ie d liw o ści"  na m iejscu  o b ecn ego  Cyrku
łu  starok ijow sklcgo, p rzek on ała  uię, i e  jesl tu cjsC a  
m ało 1 w rb eC  ttg o  z w r a c a  się do ra d y  m iejskiej z 
p ro p o zycyą  zam iany o w e g o  p lac  u na mietec e w  o- 
grudzie  C esarsk im  p rz y  a le i P iotrow skie j.

P rezydeni m iasta p rop on uje rad zie  nie ?ga 
dzać Się na żadne zm ian y i p ozostać p rz y  zdaniu 
ko m isy i grun tow ej, a b y  „P u ła c  spraw ie uCw-.fet* 
w yb u d o w a ć p rz y  2biegu u lic  Ż yto m iersk iej i W ło 
dzim ierskiej. R a d a  m iejska p ro p o zy ćy ę  p. D jake- 
w a  u w zg lęd n iła  i u ch w a l ła  od d ać pod budow ę 
.P a ła c u  s p ra w ie d liw o ś c i1 w yzn aczo n e  d a w n ie  
m 'ejsce.

Z  k o le i przystąpion o do Jrve?.tyi iro ż liw y e b  
u siępstw  i u lg  p rz y  w| irow adzenlu w  ż y c ic  n ow ycn  
p ize p isó w  d la  d o ro żk a rzy , n le p o sk d a ją cy cn  je s z 
cze. do ro żek n o w e go  typu, o raz p e w n y ch  zm ian w  
n ow ozatw ierd zon ej tai • ,1 dorożkarskiej.

fzk o  referen t w ystę p u je  p re ze s  uom isj i  ru 
chu ki iłow ego ri dny p. M i c h a ł  B u k c w i ń S k i .

S p ra w a  ta w y w o łu ję  o żyw io n e  debaty. P o 
szczegó ln e  punkty u ch w a ły  kom isyt radu m iejska 
bulom je zapnm oCą jaw ni g o  g ło so w a n ia, f  °.k: 
1) P o stm o w ie n ie  o b o w ią zu jące  o  re fo rm ie  dorożek 
pozostaje nadal w  sw ej m ocy. 2) Z a o p a trzen ie  do
ro żek  w  la la ru le  od racza  się na czls * 1 ir K reślony.
3) Z ao p atrzen ie  dorożek w  tak som etry  i h a a u .e e  
od ru cza  rli, do Chwili uStalenii o b o w ią zk o w e g o  ty 
pu taksom etru i ham ulca. 4) D la zaop atrzenia  do- 
totr.K w  gu m y p o zo staw ia  uię dorożkarzom  term in 
do d. 1 g o  m aja r. b. 5) G ia  zaopatrzenia dorożek, 
w  b r d y  p o zo staw ia  się d o ro żkarzo m  term in  do 
d. A-go w rześn ia  r. b. 6) W p ro w a d ze n ie  dorcżeR , 
śc iś le  o d p o w ia d ają cy ch  w ym iarom  w ak czan ym  \ 
p rzep isach  o b o w ią zu jących , o d ra cza  się do d. i-g o  
kw ietn ia 1914 r. 7) D o d i-g o  m aja r. b. d orotF i, 
nie posiadi-jące gu m o w y ch  kó ł, m ają p ra w o  jeźd zić  
po r& łem  m ieście  od  g. 9 ej w le c z  do g. 9 ej rano, 
w  drień  zaś bedą n o g ły  je ź d z ić  w y łą cz n ie  na 'szań
ca ch  m iasta. C o  aię zaś ty c zy  tak sy  dorożkai shiej, 
to rada m iejska p n aro w iła  p o le c ić  kom isyi m ch u  
k o ło w ego , a b y  ta  ostatnia z w o ła ła  p osiedzen ie, na 
k t ir e  m ają b y ć  zap ro szen i radn i w ie js c y , i opraCc 
w a ła  taksę.

N astępnie po p rz e rw ie  o g. 11 na 15 przySjta 
plono ui ro zw ażan ia  sp ra w y  dzierżaw  y o grodu 
K u p ieckieg o . P o  p rzek on an iu  i  ię, iż , ja k  zarząd  
klubu K u p ie sk ieg o , tak też zarzą d  k lu b u  w ła ś c ic ie li  
dom ów  nie m ają p ra w a  zaw ieran ia  k o n traktó w  b ez 
upow ażnienia o g ó ln eg o  w a ln e g o  z g ro m a d ie n ia , ra 
da m iejska  u ch w a liła  zap ro p o n o w ać zarządom  kiu- 
b6w  zrro łan ie  nauzi* y cza jn eg o  zgro m rd zen ia  i sto
so w n ie  do z a p a d ły ch  u ch w a ł z ło ż y ć  c f t r j y  rad zie  
m iejskiej na p o siedzen iu  d. 30 b. m.

O  g. 11  m. 40 w  n ocy  p osiedzen ie  zostało  
zam knięte.

J f i e w i a s t a  

k r e s o w a .

WSPOMNIENIE.

Drezno, 14 kwietnia 1413 r.

Ś . p. M artyna z L e izczycó w  G rabianków 
Pra« dzic-Zaleska to dla naszych prowincyi. 
dla Podola zw łaszcza i W ołynia, postać niemal 
historyczna, godzi aię przeto, b y  mieszl aniec 
tego kraju, który od lat najm łodszych dziecię- 
cem przywiązaniem , a następnie nrjgłębszą 
czcią i szacunkiem otaczało Nieboszczkę, złożył 
w tem .W spom nieniu* hołd należny Jej pa
mięci, a zarazem dał poznać tym, którzy ją 
znali ze słyszenia tylko, jaką była i .  p. M arty
na Z ileskd j jaką pozostała do ostatniej życii 
,phwili i co się przyczyniło do nadania Jej te 
go żelaznego hartu, tej niezłomnej w tli, które 
□ie opuśżiły Ją nigdy w najcięższych życia 
chwilach.

W  piętnastym  już roku tyc ia  miała sobie 
powierzone przez matkę rządy dworu Osthpko- 
w e-.kiego. A  nie było to w ów czas synekurą. 
Pałac roił się od paniec respektowych, rezy
dentów, służby dworskiej i stajennej, a nawet 
karłów, jak  to ongi byw ało. G dy na zimę w y 
jeżdżano do Florencyi, trzydzieści Loni, kilku
nastu ludzi służby, stanowiło tabor nie lada, 
którym  młodziutka parna M artyna rządziła 
wszechwładnie.

A  gd y  wskutek upadku z konia brat Jej 
utracił zdrow ie, którego ju t nigdy nie odzyskał 
rządy całego klucza O jtapkow ieckiego przeszły 
do drobnych rącz k ś. p. M artyny Zaleskiej, 
która przez z g ćrą  lat 60, bez przerw y nim 
rządziła w bardzo nieraz ciężkich okoliczno
ściach i sni cząatkl zeń nie uroniw szy córce 
sw ej, księżnie Zdzislaw ow ej Czartoryskiej w ca
łości przekazała.

J ik sięgnę pamięcią do mych lat najmłod
szych, widzę przed sobą drobną postać paui 
yftrtyny Zaleskiej, która nam dzieciom wielce 
m ponowala. B ansacy się Jej nieco, a l i  koefca- 
iśm y serdecznie. Na irużde św ięto nas do 

Ostapkowiec zapraszała i nieraz dłuższy czas 
tam przebywaliśm y. Najwięk z;m  &z:częś;:em 
dła nas było, g dy do dziecinnych pokoi p rzy
chodził jej małżonek ś. p. A L ksan d er Zaleski, 
o którym  nie potrafię inaczej się w yrazić, jak: 
że to był najlepszy z lid zi, jakich w mem ż y 
ciu spotkałem, anioł w cie lo ry  na ziemi.

Jedna taka bytność w O ztapkow cach g łę
boko mi się w yryła  w pamięci. B yło to w ro
ku 1863, ery 1864.

T roje  nas dzieci przyjechało z ochm istrzy
nią, a  byliśm y strasznie przerażeni. Na wpół 
drogi bowiem w srla  zrew idow ała nasz pow óz, 
a na pożegnanie pijany w artow nik przebił piką 
tak zw any ówcześnie futcrdach.

W  O stapkowcacb zartajem y obraz, którego 
zapom c eć nie mogę, chociaż 50 lat od tego 
czasu minęło.

W  dalszych pckojach stoły porozstaw icr.e, 
a w koło nich panien bez liku. Jedne szyją 
jedw abne koszule, drugie scubią szarpie, coraz 
to now e woreczki napełniają i w yneszą. Pani 
M artyna Zaleska raz wraz się ukazuje, daje 
rozkazy, to znowu w raca na górę, dokąd bo
cznym5 schodami przybyw ają jacyś tajem riczy 
goście.

D jw isdu jem y się od frrucym cru, ie  
pułk R óżyckiego przeszedł przez g r n ic ę ,  że 
była bitwa, że ta bielizna, te szarpie— dla ran 
nych powstuńcow.

Przez kilka dni następnych pani M artyny 
Zaleskiej i męża Jej me widzieliśm y wcale. B a 
wiliśmy się po jednej stronie pałacu, po dru
giej zaś, jak się później dowiedziałem, odby
w ały s ię na~ady. wpadali jacyś młodzi ludzie, 
którzy nocną porą zuikali.

W  kilka iat potem, gdym  z zagranicy po
wrócił do kraju, dowiedziałem się ilu to łudzi 
przezacni ś. p. Aleksandroatwo Z alescy  urato
wali od śmierci lub w ygnania.

Później, pamiętam, w  G stspkow cach w zo 
row o prowadzone przytułki dla starców i sta
ruszek. Pamiętam Lczne szkółki dla m łodzieży 
obejga płci. O bok tngo, na dość wielką skalę 
prowadzona hodowla jedw abników, dla których 
piękne aleje m orw ow e zasadzono.

A  gości zai rs7e pełno. R odziny pana i 
pani! licznie się zjeżdżały, a wszystkim  bez w y 
jątku do krńci. życia i. p. M artyna Zaleska 
w izyty oddawała, czy to w pałacu, czy ped 
strzechą mieszkali.

Z  powodu w ątł:go  zdrow ia uwei cćrki 
jedynaczki kilka lat z rrędu państwo Z  .lescy  
we W łoszech przebywali, po y y jśc iu  zaś jej 
za mąż za księcia ZdztelLwa Czartoryskiego, 
powrócili do domu i już ctale w nim niemal 
do śmierci mieszk ih.

W tedy to, a zw lasrcza po zgonie ubóstw ia
nego małżonka, ś p M artyua Zaleska, cbok 
zarządu cb sm n e m i włościami, oddała się z mło
dzieńczym niemal zapałem i niezrównaną ener
gią dobiym  u czyrkam  i dźw iganiu LoścIo!óVf. 
Przedfw szystkiem  wielkim nakładem kosztów 
1 pracy ukończyła budowę pięknej ś r ią ry n i w 
majątku sw ym  K u f minie, z rozkazu włi dzy po- 
wstrzym anej przed U ty  40 lu

N auępnie zajęła sie zaopatrywaniem  w 
przybory kościelne biednych kuś ciołków i kaplic 
p o h k L h  po całem państwie rosyjskiem  rozrzu
conych

W  ostatnich latach pomimo tak podeszłe
go wieku, nie zmieniła w niczem trybu sw ego 
życia.

Na wiosnę jeździła w Poznańskie do cór
ki, lecz cały rok zostawała w O atapkow cscL. 
Latem  przyjm owała rodzinę i gośn ; z!m ovą 
porą zam ykała się w paru pokojach górnych 
pałacu ciągle zajęta, żwwwa, pogodna.

K ilkanaście kosi, kil] unastu chłopaków 
zaw sze w pogotowiu by rozwozić jej listy, po
syłki, rady, dobrodziejstwa, lekarstwa.

A  co niedziela i święta, bez względu na 
porę i drogę, szćr ca karoszów  (dawniej biały
mi jeździła znanymi na kraj cały) wiozła panią 

.Zaleską do k cśń o ła .
G d y przed kitku laty zaczęły się w kraju 

nieporządki, zaburzenia, pożary, które kilkakro
tnie nawiedziły majątek O rtspkow iecki pojecha
łem do staruszki, by ją  uprosić aby na kilka 
m iesięcy do córki wyjechała, aż się w kraju 
uspokoi. Zastałem  ją siedzącą spokojnie nad 
krosnam5, sama jedna na całem piętrze, na do
le zaś stary kamerdyner i w ierny korak jedyn ą 
stanowili obronę.

Gdym  wspomniał o celu mej wizyty, pod
niosła swe ciemne okuiaiy pokiwała głow ą i 
takie na mnie rzuciła spojrzenie, żem słow a 
więcej nie dodał. Zrozumiałem, że w tej tak 
nikłej już postaci płynie krew  prababki, która 
na czele sw ej d w erai z iycięS K c odparła nspad 
Hajdamaków.

Zm ieniły się czasy, warunki tyc ia  i bytu, 
ale krew niew iasty kresow- j przechow ała aię 
czysta i nieskalana.

Dla charakterystyki tej niezwykłej bądź 
co bądź postaci muszę, dodać, ie  gdym  w ro
ku zeszłym odprowadzał konno w yjeżdżającą od 
nas staruszaę, w ychylała się wciąż z karety by 
śledzić ruchy konia, a gdym  ją żegnał: „O t 
wiesz co, gdyby mnie poradzili na konia jesz- 
czebym pojechała*.

I wierzę, bo za młodu dosiadała najdzi
kszych koni przed chwilą na arkan u ę- 
tych.

W  ostatnich czasach, gdy jed yn y wnuk 
ś p. pani M artyny Zaleskiej młody k r ą ż ę  O l
gierd Czartoryski n is  się połączyć dozgonnym  
w ęJem  z arcyksiężniczką ausfryacką, cieksw y 
by.ąm jakie wrażenie zw iązek ten w yw rze c a  
staruszce.

Gdym  ją zapytał:
—  Cieszę się —  rzecze —  bo panienka 

sk on ~ue i bogobojnie w ychow ana, przytem 
gospodarna.

Jak tkliw ego serca i niezrównanej dobro
ci była pan: Zaleska, przytem jak  o a5ebie nic 
nie dbała, getow a zaw sze pośw ięcić się dla 
drugich, dała tego d o r ó b  w ostatnim roku ży- 
c!a sw eao, gdy miała już lat 85. W szyscy  pa
miętać będziemy jesień przrszłorotzną, tak stra
sznie dżdżystą i te drogi wprost nieprzebyte, 
które przez kilka miesięcy uczyniły z naszego 
Ina jU twierdze wprost nie do zdobycia.

O tóż ś. p. pani Zaleska, dow iedziaw szy 
aię, iż krew na jej uległa nieszczęściom  rodzin
nym, nie za w a la ła  się a n  chwili. Pomimo 
błagalnych prćśb i persw azy: otaczających k a 
zała założyć sw e sześć kkrych koni do karety 

przebyw szy bez w ypoczynku po najstraszniej
szych drogach te sto wiorst z okiadem dzielą
cych ją  od stroskanej krewnej, zaniosła jej sie
wa pociechy, które w s e ic u  wdzięcznej krewnej 
do śmierci w yrj te pczastaną

Z d a mi się, iż pisząc te słowa, spełniam
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obow iązek sumienSa. Ja, który przez lat kilka- 
cjzie 'iąt patrzyłem na życie i cnoty tej niepo
spolitej kobieiy, doznałem w  ch wili jej zgonu 
wrażenia, jakby zerw ał* się .nić, która nas łą 
c z y li  z tradycyą, z przeszłością naszych pre- 
w incy, i misuowol nasunęła mi st; myśl ponu
ra, beznadziejna: Zeszła bezpowrotnie do gro
bu ostatnia nasza kresow a niew iasta*.

Jeśli popelriłcm  bluźnierstwo, proszę o 
przebaczenie. L ecz nie powiedziałem: .n ie w ia 
sta polska!*

T a  żyć będzie i św iecić nam przyH jdeir 
sw ych cnót i bohaterstwa tak długo jak kraj 
nasz istaieć będzie ł więc: zawsze: przez
wieki1

T a k a  mała W engleńska, wyjm ująca sw ój 
krzyżyk z zanadrza pod kulą bandyty, błagają
ca o litość dla matki w  imię matki tego p o 
tw ora,— to przecie już w  zarodku .n iew iasta  
p cl?k a“ , przed ktćrą żd a zn y  karclerz czoła 
uchylił.

A le niew iasta kresow a z Jej fantazją 
i butą, z Jej poryw czością i n :eugiętyni chara 
kierem, z Jej poświęceniem  dla dobra kraju 
i rodziny, z Jej narow am i i oryginalnością, z 
Jej pracą nieusiającą dla w iary i kościoła, 
z Jej rycerskim  temperamentem w iejącym  od 
stepu, ta ze śmierć* ą ś. p. M irtyn y  z Lsszczyc- 
Grabranków Praw dzie Zaleskiej zginęła bezpo
wrotnie.

Jej popiołom i pamięci cześć najgłębszą 
tu składam,

J. J.

K R O N I K A .

K a l a s r f a r z y k ,
D u l  r i  (24) L eo n a  W ie lk . P .
Jm io 12 (25) W ik to ra  M.

Wacbtd tłofiCa a godz, 4 m .  52. 
Zadhid s-aftc * o godr. 7 m l. 05. 
Dłagsśd 4ni> jod*. 14 m 113.

K a l i n d a r i y k  H i a t o n r c z n y .
2 4  kwfotriia s> at>

Roli U 1528. Olbrzym i pożar niszczy do
szczętnie K raków .

—  Na letnisk*. W e  wtorek dn. 16 kw ie
tnia Koło kobiet polek urządza tradycyjny 
„F ive o'c!ock tea* na rzecz letniska d a  prze
pracow anych kobiet.

Ce1 sam przez się jest chyba dostatecznie 
pociągający dla wszystkich, kto sprzyja tej 
pożytecznej instytucyi K ola  kobiet, pozatem i 
program  zabaw y przedstawia się bardzo intere
sująco.

W ypełnią go narodowe śpiew y, muzyka 
i tańce (wschodnie, hiszpańskie, w ęgierskie i 
polskie). Tańce w ykonane będą przez a u y s ió w  
baletu.

P o wypełnieniu pow yższego programu, 
którego początek jest oznaczony na gedz. 6-ta, 
nastąpi zabaw a taneczna, zaw sze tak m iłe 
przez naszą młodzież 1 'dziana.

—  Z Towarzystwa Dobroczynneści. Za-.
rząd T o w a rz jstw a  Dobroczynności zawiadam ia 
za naszem pośrednictwem, iż poświęcenie i ro z
daw nictw o św ięconego dla biednych odbędzie 
się w ocbronkacn, a mianowicie:

Dnia 13 kwietnia, to jest w sobotę, o go 
dżinie 12-ej w  południe w ochronce imienia 
K . K rzyszkow skie-o  przy ul. Bibikowski B u l
w ar Nr 90, tegoż sam ego dnia o godzinie 2-ej 
i pół w ochronce imienia S -go  Józefa p izy  ul. 
K rylo tssk ie j Nr 34 na Padole. T eg o ż sam ego 
dnia o godz. 1 ej 1 poł z południa (sobota 13  
kwietnia) pośw ięcenie św ieconego odbędzie się 
w  lokalu Domu P racy imienia Ś-go  W acław a, 
przy ul, Policyjnej Ne 15.

R ozdaw nictw o i poświęcenie św ięconego 
dla biednych odbędzie się w lokalu T o  warzy 
stw a D obroczynności przy ul. Troicki zaułek 
Nr 6 o godzinie 1 ej i Dół z południa w sobo
tę dnia 13 kw ietn!a r. b.

—  .L lid  B o ły * . W yszły  z druku N2IN2 
15 — 16 .L u d u  Bożego* (świąteczny) i zaw ierają 
następujące artykuły: „Ż -m ia u  zyczcń śwląte- 
czrycb * , ,W  św ięto Z m artw ychw stan ia*, „Ate- 
luja (wiersz), ,W  Em aus*, .G d zie  prztchow y- 
w ują się obecnie narzędzia Męki Pańskiej*, 
.S k o w ro n ek *, .W ielkan oc w  obrzędach k o 
ścielnych*, .O statn ia  noc Judasza*, ,T jm  co 
idą zagranicę*, .W ie lk i Piątek* (zdarzenie pra
wdziwe) .N ieco  o wodzie* IV  tDomi iszki do 
w ody. W oda przegotow ana. FJtr. D ystylacya), 
,C o  słychać w  D am ie i Radzie Państwa* W ia 
domości polityczne. R óżn e wiadomości- L isty  
do redakcyi. O Jpow tedzi od redakcyi. Z ariy .

D o d a t e k  I .N asza  wieś* zawiera: ,E v  ie 
cień* (wiersz), .P ogad ai ki o gospod«r«twie* X I 
(W rogi gospodarza), .P o w ró t* , .Jak i sposób 
upraw y ziem niaków stosuje u siebie mora- 
w iak*, .L eczen ie  domowe* (Od czego boli w?- 
troDa?), .Poradn ik praw ny*.

D o d a t e k  II .G azetka dla D zieci*: .Ś w ie 
cone", .W eselcie  się. dziafk-'* , , Z w yczaje  w iel
kotygodniow e w P olsct*, „Krzvżylc*, ,J * k  w y 
gląda obecnie G rób Chrystusa Pana?*, .Ś p ie w 
ki dzieci polskich w św ięta W ielkanocne*, 
.P iosn ka W ielkanocna dz:'eci", - Piosnka dzieci 
w  poniedziałek wielkanocny*, .Ś w ięcon e u wo
jew ody Sapiehy*.

D o d a t e k  III .N auka W iary*: .W yk ład  
dńesięc:u przykazań Boskich’ : ciąg dalszy o
czwartem przykazaniu B iżem , .C odzien n a M o 
dlitwa Apostolska na miesiąc kw iecień".

—  Dla przepracowanych k o b iet Zsrząd
K oła kobiet polek, zawiadam iając za naszem 
pośrednictwem o udzielenia Kołu przez państwa 
Żmigrodzkich na tegoroczne w akacye rezyden- 
cyi w Izabelinie na urządzenie letniska a ia  prze
pracow anych kebiet, niniejszem w yraża sw ą 
głęboką wdzięczność łaskaw ym  ofiaroda
wcom.

—  Narada roloicza Departam ent roln i
ctw a zw rócił się do kijow skiego gubernialntgo 
zarządu ziem skiego z propozycyą zw ołania na- 
raJy z udziałem \ rztdstsw icieli ziem stwa gu- 
bcrnialnegn i L in iejących  w K ijow ie i pracują
cych w dziedzinie rolnictw a organ izacji spo 
łecznych (kij. T -w a  rolniczego, Pol. rosyjskiego, 
syndykatu rolniczego, wszechrocyjskiego T- wa 
cukrow ników, humańsko lipow ieckiego T -w a 
rolniczego) w celu skoordynow ania ich działal
ności. Na pow yższą n n a d ę  departament dele
guje sw ych przedstawicieli. Rezultaty jej bra
ne będą pod u sag ę  przy udzielaniu powyższym  
instytucyom  zapom óg departamentu rolni
ctwa.

Gub. zarząd ziemsLi ma zamiar zwołać 
naradę pomiędzy 25— 30 kwietnia r. h.

—  Kłopoty z komorą, ż  powodu d;c>- 
zyi zarządu miejskiego, który zgodził się zb:

dcw-ić pawilon dla oddziału pocztowego k ijow 
skiej kom ory celnej, pod warunkiem, 11 d ep ar
tament celny zw róci miasfu całkowite koszty 
balow i?, naczelnik kem ery kijowskiej zawiado
mił prezydent* miasta, iż w sprawie zwrotu 
kosztów  zwrócił się telegraficznie do minister
stw a skarbu z jr.rśbą o telegraficzną rótonteż 
odpowiedź.

Jedna kże naczelnik kom ory zw raca jedno
cześnie uw agę zarządu miejskiego, iż ar dn. 1 
maja wzm iankowany oddział pocztowy, który 
codziennie otrzymuje z górą 2,000 posyłek, zo 
stanie usuńięty z przeznaczonego na zburzenie 
gm iebu daw nego dw orca. Z w ażyw szy na kró
tki termin, podczas którego należy zbudować 
pawilon dla pom ieszczenia oddziału, prosi on
0 rozpoczęcie budowy niezwłocznie, nie ocze
kując na odpowiedź ministerstwa.

—  Echa m d u ż y ć  na koM. Sędzia śled
czy do spraw  szczególnej w agi Purifc zwrócił 
isię do zarządu kolei Poł.-Zachodniej z żąda
niem zakom unikowania mu nazwisk adwokatów 
z wydziału praw nego, którzy bronili w  sądach 
DeWnej kategoryi spraw kolejowrcO. Chodzi 
w danym w ypadru o te spraw y, które stały 
się obecnie przedmiotem śledztwa. P. Purik 
zażądał ‘również, by przysłano mu z wydziału 
ruchu dokumenty, na m ocy których można by
łoby s ti lerdzić, czy prawidłowo prowadzone 
były spraw y, o których mowa.

F om isya p. Stiepury odesłała p. Purikowi 
■zereg spraw, które znajdują się w  związku ze 
sprawam i zabrano mi w swoim  czasie z kance 
laryi sędziego pekoju Ii-go lew iru.

W edług iDformacyi otrzym anych w zarzą
dzie kolei E‘oł.-Zachodcich, urzędu, k do szcze- 
gólnysb zleceń przy ministrze komun kacy: Łą- 
w row, w ydelegow any w  swoim  czasie do K i
jow a dla zbadania sp raw y nadużyć kolejowych, 
złożył R uchłow ow i raport, w  którym  konstatu
je, iż natduźycia stwierdzone zoi t«ły w całym 
szeregu w ydziałów  zarządu kolejowego i upra
wiane były cd  daw ien dawna. Urzędnicy k o 
lejowi nacjon aliści, których niesłusznie, zdaniem 
p. Ł aw row a, posądzano o łapow irclw o, fałszer
stw o i t. d., r ie  br»h udziam w  nadużyciach... 
Cała w ina spada na żydów -aierzystow , którzy 
zapom ocą przekupstwu zdołali pozyskać popar
cie niektórych urzędników. D la wytrzebienia 
nadużyć potrzeba dekonać rew izyi całego nieo-j 
mai zarządu. Potrzeba rów nież starać się o to 
by wśród dostaw ców  kolejow ych było jaknaj- 
mniej żydów.

—  Ruch budowlany. O d początku roku 
bieżącego zarząd miejski wydał dotychczas 88 
pozwoleń na budowę dom ów mieszkalnych, 
w tej liczbie w  styczniu — n ,  w  lutym— 27-
1 w  marcu— 50.

Pozwoleń nu budowę dom ów m urow a
nych pa-terow ych w ydano dotychczas 6, 1 p it- 
trow ych— 6, 2-piętrowych— 6, 3 -piętrowych— 3, 
4-piętrowych— 10, 5-piętrow ych— 3 i 6-piętrc- 
w ych— 1; drew nicnych parterow ych— 16, i-pię- 
trow ych— 22, m ieszanych— 4 i na nadbudowa
nie now ych pięter— 11.

W ogóle  w  porównaniu z rokiem ubie
głym  ruch budow lany w  sezonie bieżącym nie 
jest tak ożyw iony, co wpłynęło naw et na obni
żenie cen cegły, którą obecnie można dostać 
po 25 rb. za tysiąc, gdy niedawno jeszcze pła
cono 28 rb.

Zm niejszenie ruchu budow lanego należy 
przypisać przedewszystkicm  podrożeniu w zw iąz 
ku z w yrtaw ą rąk roboczych, ogólną niepew no
ścią z pow odu w ojny bałkańskiej oraz droży
zną wszelkiego rodzaju m atcryałów budow la
nych.

—  S ta ę y a  d o ś ^ fe d c z a ln f. W  ty~fa dniach 
pow rócił’ z Petersburga delrgaęi k ijo . skiego 
erubernialnego zarządu ziem skiego pp. A . Fesz- 
czenko J. Czernysz, którzy brali udział w po
siedzeniach stałej lo m isy i do spraw  deświad-; 
czelnych przy departamencie rolnictwa.

K cm isya rozpatrz} ła i opracowała w osta
tecznej formie ustawę dla komitetów okręgo 
wycb stacyi doświadcz?,Inycn oraz tekst umowy 
pomiędzy założycielam i s ta c ji— głów nym  zarzą
dem rolnictwa i urządzeń rolnych i rem stw am i 
guberritlnem i, pod których zarządem pozosta
w ać będą stacye doświadczalne. U stawa, opra
cow ana przez komisyę rozpatryw ana będrie 
przez kij gub. zgrom adzenie ziemskie d. 20-go 
b. m. K o m isja  budżetowa Dum y Państwowej 
p-zyjęła bez zmiany preliminarze stacyi o k rę
gow ych; w  ten sposób ziem łtw a już w roku 
bieżącym otrzymają niezbędne środki i będą 
m ogły przystąpić do robót budowlanych.

—  O praw y szkolne- Na ostatniem posie
dzeniu miejskiej kom isji szkolnej prezes jej, d-r 
T . Burczak rłożył projekt utworzenia przy z a 
rządzie . miejskim stanowiska rzeczoznawcy-rewi- 
zora w kw estyach ośw iaty ludowej. Konieczność 
utworzenia tak itgo  stauow iską spow odow ana 
została znacznem rozszerzeniem w ostatnich la- 
tacn d2iał»laęści zarzadu miejskiego w  zakresie 
szkolnictwa ludow ego. Zgodnie z planem wpro- 
wadzenia nauczania powszechnego miasto co
rocznie otw iera do 2 u nowych klas, przyjmu
j e  jednocześnie pod sw ćj zarząd szkoły rzą
dow e i ziemskie. W  szkołach miejskich (wraz 
z ogródkami) pobiera obecnie naukę około 
15,000 dzieci, pod kierow nictwem  300 nauczy
cieli i nauczycielek.

O gniwem  pośredniczącem pom iędzy szko
łami 1 zarządem m ejikim  jert kom isja  szkolna; 
takiem samem ogniwem  n o r  iędzy komisyą 
szkolną i szkolą byl dotychczas dyrektor szkół 
ludowych p. T . Łubieniec, który dotychczas 
w yśw iadczał komisy i nieocenione usługi,’  będąc 
jednocześnie rzeczoznawca w  kwtStyach szkol
nych i faktycznym  Kierownikiem prac kom isji 
W obec ustaniem:* jego ze stanow iska dyrekto
ra szkół 1 udow ycj należy utw orzyć spccyalne 
stanowisko rew izora-rzeczoznaw cy w sprawach 
szkolnych, któryby spraw ow ał ogółną kontrolę 
nad w ydatkow anym  funduszów miejskich, przp- 
znaczonycn na oświatę i uświadamiał kom isję 
szkolną o najważniejszych potizębach szkol
nictwa miejskiego.

K o m isja  szkolna jednogłośnie przyjęła 
projekt d r a  Burczaka, postanawiając jednocze
śnie powołać na pow yższe stanowisko d o ty c h 
czasow ego dyrektora szkół ludowych gub. ki
jow skiej p. T , Ł ubkńca.

-7- Z uniwersyteta. Prezes historyczno- 
filologicznej kom isji egzam inacyjnej uniwersyte
tu kijow skiego zawiadam ia osoby chcące skła
dać egzam iny na wiosnę, iż w szystkie w ym a
gane zw ykle dokumenty n r liż y  składać w  kan- 
celaryi Kuratora kijowskiego okręgu naukowego. 
Podania i dokumenty przyjm owane są cedzien- 
nie od g. 9 do 11  rano, dnia 19 i 22 kwiot- 
nia od 2 do 4 po południu. O statni termin 
składania podań upiyw a dnia 24 kwietnia.

Minister ośw iaty w tych dn.ach nidesłał 
pozwolenie przyjęcia z powrotem do uniwer
sytetu kijow skiego na wydział m edyczny 89 
studentów, w ydalonych w swoim czasu za 2byt 
dług: pobyt w uniwersytecie. Studentów tych

przyjęto z powrotem na ten saiń kurs, na któ
rym byli przed wydaleniem.

I'02a tem przyjęto z powrotem  jednego 
studenta na w j dtial filologiczny i jednego praw 
ił fca.

Z  powodu fcryi wielkanocnych w ykłady 
w uniwersytecie zostały przerwane do dnia 22 
kwietnia. W szystkie b iir z  uniwersytetu od 
dnia jutrzejszego będą zamknięte do dnia 17 
b. m. włącznie.

—  Z kijowskiego kstytutu handlowego. 
W ykłady w instytucie przerwane dnia 4 b. m. 
zostaną wznowione dnia 22 kwietnia.

—  PsfelC Sprawiedliwości. W czoraj w 
Kijowskiej izbie sądowej odbyło się posiedzenie 
koirisyi budow y pałacu sprawiedliw ości w  K i 

jow ie z udziałem specyalm e w tym celu przy
byłego z Petersburga dyn kter? departamentu 
spraw  ogólnych ministerstwa sprawiedliwości 
A . Ziwk-jwicza.

G dy prezydent miasta p. H. D jakow  z a 
komunikował zebranym treść uchwały rudy 
miejskiej, która poctanowila oddać ped budowę 
pałacu sprawiedliwości pk-c przy zbiegu ulic 
W . W łodzim ierskiej i W . Żytom  orskiej, zajęty 
cbecoie przez cyrkuł sterokijowski i straż ognio
wą, za 250,000 tys. rb. p. Z iw kow icz oświsd 
czył, iż ministerstwo sprawiedliw ości nie ma 
wogóle zamiaru płacenńa za plac miejski i tyiko 
w takim razte zastosuje się co do miejsca dla 
pałreu do źycżeń miast*, o ile zgodzi się ono 
na bezpłatne oddanie placu.

Jtdnoezrśnie delegat ministerstwa nadmie
nił, iż z pośród dwóch pozostałych projektów 
(posesya, nń której obecnie znojduje się dom

Nn nędzę w y ją tk o w ą  przy T ow . D,.br : p. X  
(pamięci Kazimierza Kom^iclsKiesro) 3 rb

Na letn iska  dia p rzep raco w an ych  k nb!et: pp 
N. S . (pam ięci w ę ż a  i córni) 5 r b — M. 1 K  T o łw iń 
s c y  3 rb

h a  św ięco n e w  przytu łku Koła Kobiet: pp. A  
M, 3 ib .— K. iVl. (^pamięci ukochanei m am usi) 2 rb .—  
Jan N iecitlSk i 3 rb. — W an d zia , Staś i O leś lani.*; 
kiew iC zow io 2 rb. —  Zosia i K azio  1 r b .— M. i K. 
T o łw iń scy  2 ; b .— Z e b ra n e  p rzez u czen ice i u czn iów  
Szkoły y. Z u k iew iezo w e j 8 rb 50 kop.

Na biedne dzieci w  p rzytu łku  Kuła Kobiet: pp. 
H ania i ZbyszK o (pam ięci tatusia) 3 rb. —  T ad zio  
1 Iren ka Praikow SC y 2 rb .— Edzio, S ia ś  i Jaś J a w o r
sc y  2 rb.

Na bezpłatn e obiady p rzy  taniej kuchni Kola 
Kobiet: p. M arya P r ie r d z ie c k *  3 rb.

Na w p isy  do uznania T ow . Hobr.: p. H ele
na i jó z r f  B y d b jw s cy  (z&miast w izy t i pow inszo 
Wań, świątecznych") 2 fb.

Na ko śció ł św . M ikołaja: p . R . L . (p im ięc i 
r o d iic ó n j  3 rb.

h a  tab licę  p am iątko w ą ks. S t. Szep tyckiego : 
p. N N za pośrfcdm ctł.-eir p. Juzefata Andrzejctw - 
SKie^o 25 rb.

Na T ow . Dobr.: pp. N. K. 5 rb .— Zam iast w i
zyt i po.tfinszow  ft św ią icczn ych : p p. M arvr i i aa 
chinn VVołośzj'novt'CCy 3 »b.— S sm io n o stw o  K o steccy  
3 rb ,— Juda i K o n rrd  R u m szn w iczo w ie  3 rb .— A n n a
1 T ad eu sz  Pud/ow Jcy 3 rb -D o k to ro stw o  N ow iń scy
2 rb.— D yonizs F ran ciszka  K on dracka i W ito ld  Kon- 
d>«cki 2 rb. —  Janostw o Studzińscy  2 rb. —  M »ryaj
1 Leon P ra tk o w scy  2 rb. —  E lżb ieta  i S tan isław  
Szoberow ie. 1 rb, —  D r M aryan P ień kow ski 1 rb .—  
ks. p re b ."Ż m ig ro d zk i 3 rb. —  Jadwiga i Jerzy H tł- 
jezj r*scy 2 rb .— G a b ry e l M ożdżyńoki 1 rb. —  Z o fia  i 
B o le s ł aw  F erro  2 fb. —  T ad cu szo stw o  P a w ło w s c y
2 rb .— ks. J. R u tk o w ski 2 rb .— W a u d a  i A n .o n i Z a  
d o ro w ie  5 rb. —  B erta  i W ito ld  K am ińscy 2 rb  —  
W . R zew u sk i 1 rb .— Julian M oszczeński 1 rb ,— A le- 
ks. n li o*t*wo J tn u szkiew iczo w ie  2 rb. —  K onstaneya 
i A u re li L a so ccy  5 rb. —  Stefsnostw c. V,Tę g lić s c y  5 
rb .— W łod d m it.z  R a b C ztw sk i 1 rb .— Jań F edorezen- 
ko  1 rb .— Dj 3 o iesław  W o jc ie ch o w sk i 1 r b .— M arya

R jD e rn a to ra  i  p la c  z a rzą d u  fo rte o z n e g u  w  p o - J i Józef P ó 'ih o w s c y  3 rb  — M arva i Józef D w o ra  
biiżu  te r y te r y u m  w y s ta w o w e g o ) , m ia iste rstsso  
uw & źe z a  a a jc d p o w ic d a le js z e  m ie jsce  d la  p a ła  
cu  s p r a w ie d liw o ś c i p o s e s j ę  d o m u  g u b e r n a to r a , 
k tó rą , j ł k  s ię  c L a z a lo , m in iste rs tw o  s p r a w  w e 
w n ę trz n y c h  z g o d z i s ię  o d stą p ić .

W o b e c  ta k  k a te g o r y c z n e g o  o ś w ia d c z e n ia  
p . D ja k o w  p r z y o b ie c a ł z w o ła ć  n a  D iątck  n a d 
z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  r a d y  m ie jtk ie j w  celu  
p o w ió r n e g o  ro z p a trz e n ia  p o w y ż s z e j  s p ra w y .
D rży c ie  m z a p ro s ił n a  n ie  p  Ż lw k o w k z a  i'c z ło n *  
k ó w  k o r s is y l.

—  P R Z E Z  O M Y Ł K Ę . Student J. F ro ło w , za 
m ieszkały  p iz y  ul. Ż y liń s k ie j Ni 61 ia ż y ł  zcm iait; 
IeVarstw a tru cizn y. W e z w  -iy lek a rz  P o g o to w i*  u- 
d z ie lił m u pom ocy lek arskiej.

—  Z A G A D K O W A  ŚM IE R Ć . Na m rg ile  A s- 
1 olda znaleziono z w ło k i 70 letn iego  F . B ezujutnyja. 
Z w ło k i odw iezion e do szp itala  A lek sa n d ro w sk ieg o  
dla dokonania sek cyi

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . Na P ad o le  o- 
tru ła  się 21-letnia G li_ p „a ó a  C z. P ogo to w ie, po u- 
d zielen iu  pom ocy łck a rsk ię j, o aw io zło  ją  a o tz p U a la ,

—  S A M O B Ó J S T W O . W  dom u Nś 28 p rz y  
szosie  B rze sk ie j w  napadzie Szaleństw a ro zp ru ła  so
bie  brzu ch  nożem  m łodu kofc!cta  E m ilia  M. W e - 
z w rn y  'ekr~z P u gn tow ia  zastał ją  ju ż  w  agonii.

Z m a rła  od kilku  lat cierp ials na ch o ro b ę  u 
m yślow ą.

—  G R A B iE Ż . Onegdaj' w ieczo kem  obok do
mu 11 p rz y  ul. P io a  ianckiej trzei ban d yci ra - 
p ad ii na p rzek u p k ę  T  „tianę H ostii k  i o b a liw szy  ją  
na ziem ię, zab ra li je j koszyk i 30 rb.

—  P O Z A K Y . O negdaj z p rzy czy n y  m ew ia 
d tm e j WRccząi się poż^r w  p ese sy a ch  Ńs 133 i 135 
p rz y  ul. W . VV a sy lk ew sk iej. O gień  został t łu m io 
n y p rzez  przybyłą s t r t i  ogniową,

W  domu Ns 58 jirzy  ul. K on stantyn ow skiej z 
pow odu z łe g o  urządzen ia kom inow  zapYtfł się  su 
fit nad sk lep em  m on opolow ym . O gień  Stłumiono 
prędko.
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Fi»!etyii k lto w sk le j s ta c y i  płeteorolbijlcznLj

Dnia io  (23) kw ietn ia 1913.

T ew p . pow. w ed ł. Celi.
Barcaketr p rz y  O  w 
Stop. wJłg««tp*ści w  p#oC.
K ier.iE zy h c.w ia tru  (w«a.n.)
Chm ur. w ed ł. lO S ta p c. Sysi. 
lloSć opadów w  tam.

ad a’ 9~ej wleCr. 

da g . g ej w iedz.

N ajw . tem p er. p aw ietrzS  w  e ią f a  d a liy  . it  6
Najniższa . . . . .  5,2
Przeciętn a tem per, p c w . w Ciąj;iL d e b y  . 7 9
W ie lo l. p rzed , le i ju . p » w . w  Ciągu doby . 1: o

O gó ln y  s ts s  pogody w  R o syi cusopej- 
•kiej s  runą n a  p u iis ta tr ie  te legram *! f łó w n e g o  
Obr-erwatoryum fizycznego:

O pady u lew an o  na zf.ćhodzie i na p ełu an io- 
w y m  zaeLouzie. T cm p e -a .u ra  w y ż sza  od norm y 
w  ca łe j R o syi, opióCz uas* p ołu dn iow ego.

P o g o d a  spod ziew ana: c ie p ło  u m ia ik o w rr.e  w  
p is ie  p o łu d n io w ym , Ciepło w  p o zr^ tałych  rejonach, 
opady w  k raiu  N adbałtyckim  1 -v F in '-n d yi,

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotc' OojzK*entai', pp. D y r  >tr Z y w k o w ic z , 

r. taj.; A . K u g el; W -  B a iaszych 1 1; E  B G arzych in a , 
A n n a  Bur*; H . W iu ljtn 3 ; B ro n is ła w  L e w in , p. ad w  
p rzys., z W a rsz .

hntdl b ’ranęois\ pp. L eo n  W ich m an ; M ichał 
W icrenojenkow ; K a zim ierz O ls z a n k i z  H ajsyna; 
M icliał T o p o r B r g ro w ; L eo n  Szo jo i-C h o rai; K on 
stanty K stryszań Skń

t*otei E m  itage: pp. K atarzyn a  B ugarska, 
ob. w ęg.; M ikołaj W iszn iew sk ij; W . K o w alsk i, in ż ; 
A lek sa n d er K o ctiak o w ski, lek arr.

Hotel Hładyni tka: pp. W ło d zim ie rz  Dobro 
w cisk i, o b , z p. c z e n r ;  N. M brochowie^; T atiana 
Nabu&ow a, oh ; A le k sa n d e r U itier, u r z ; A lekcunder 
G ubienko, kontr, p a ń s tw ; H elen a Jefim owa; M ichał 
Ł ob o d a; A lek sa n d er T u rcza n o w icz , inż ; A lek sa n d er 
K o ro b k o w .

Hotel Unwersal: Dp. A n d rze j Sam o jło w ; A n 
toni Jałow ski z K ozi*t., A leksan d er A le k sn n ć ro w ic z .

balast Hotel: PP- K on strnty Filim onow ; A le 
ksand ra F iiim o n o w s; Szym ^ r B rojue, stud.; T o m asz 
F ilich o w sk i, dw . p zys ; A n ie la  F ilich o w sk a; I. Gut- 
n a r, kup.; M ikołaj C h iw kin , kup.; S zy m cn  Chm iel- 
nick!, kup.: J U z d 1 j, Kup ; A d am  Epśtein, w oj.

Hotel ftoteya: PP- K a ro l N ike, a rt; I. ks. Or- 
bepaul; Jan K c s iy n , rejent; M ary* D rouju, a~t.; Jan 
A n to n iew icz, u r z ; K onstanty B o resk o w , p o u p ; A le 
ksand er Summ uw itz, z O desy.

Hotel Praga: PP- P .w c ł N ozdria; Elżbiet*. 
Jakowkina; W ikto  B udrik; M arya M ariuca; L eo p o ld  
W ilk o w sk i 1 W a sy lk .; P. S u ro w ieck i; D ym itr Do- 
hrow on; M ikołaj Fenenbo; Konstanty S ir o k o ło w ; 
Z of.a  K o żu ch o w a; Eugeniusz Hnsanovr; M ichał 
Gordtn.

W  AdminlStraCy.* .Dziennika Klju.skirrro" 
zioiyli:

N i święccne przy Tow. Dobr : pp. Kazimiera 
Djahowska, za pośrednictwem p. Zi fil Zgórskiej 
3 f b . -  K o rn ela  I. 3 fb.- Zarnia.t wizyi i puwinszp- 
wań świątecznych pp. Marya Sckołowska 1 ib  — 
M. Bronikowski 2 rb 50 kop.- Stamsławoatwo Ko- 
laszcw sćy 1 rb. —  Elżbieta 1 Stanisław Szoberowie 
1 rb. —  R óża i Edmund Jaworscy 3 rb. —  Marya i 

ładysiaw Mickiewiczowie 2 rb. —  Amelia i Ztlia  
Gortesie  2 sb.— Marcelina Michałowssa 3 rb.— M. i K 
Tołwińscy 2 rb

Na w ydział letnisk przy Tu w. Dobr.: Zamiatt 
w izji  i powit.szowsń świątecznych: pp. Siani-
tlaw oM a o Zgurscy 3 ib — )*n i Marya Przezdaiec- 
cy  3 ib  — SaitaSoiiiatwo KosleCCy 2 r b .-M . i K. T o ł
wińscy 3 ib.

kt w scy 3 rb. — Jan*na i D ym itr Szarzyńscy 3 rb.- 
E d w ard  P aszk o w ski 1 t b . —  Julian A lu ch n a  1 rb .—  
M .ry a  i K onstanty T o łw iń s c y  5 rb . —  Irena i T a 
deusz M icbaiscy  5 rb .— H anńa 1 L u d w ik  D aszk iew i 
czo w ie  2 rb.— A n ton . P a lcze w sk i ? rbf — B ron w łuw  
Zygilew ici 1 ib . —  A m elia  i M ichał B u k o w iń scy  
2 D.

Na T*iw. Polskich Kolonii Letnich: Z -m iast 
w izy t i p ew in szo w ań  św ląiecznycfi: pp. M. B ro n i
k o w sk i 2 rb 50 kop — D oktorostw o N o w iń scy 3 fb  
— FeliC ya 1 Jerzy D ą b ro w scy  3 rb.

Na Ipłacfenie d ługów ’ ko ścio ła  w, Fastow ie: 
p. M a iya  G ruszecka za p ośredn ictw em  fózefaia A n - 
d rze jo w skiego  1 rc*

Na najbiedniejszych p rzy  T j w . Dobr.: Zam iast 
w izy t i pow m szow ań  św ią teczry ch : p. Jan NiecieJ- 
ski 3 rb.

Na Koło K o tiet: p. N. N. 5 rb.
Na biodnych dc uznania A dm inistracyi „Dzień.: 

K ijo w sk .“: np. W an d a i Antoni Z a d o ro w ie  5 rb.
Na M acierz Ś lą sk ą  , w  Cieszynie: pp. Janina 

i D ym itr S zarzy ń scy  3 rb.
Na bratnią pom oc politechn iki k ijo w sk iej: pp 

M ’ i K . T o łw iń s c y  5 rb.

S p r o s t o w a n i e .  W  N r 93 „D zień. K ij.“ 
w  d zia le  cfiar na Stypei Jyu m  im ienia ks. S t S z e p 
tyckiego , eN N. 100 lL .* op u szczo n e nza pośr.ęd- 
ńiCtwem  p, Józefa, i A n d ize jo w sk ie g o *  —  Co uinie* 
śzem  prostujem y

k  onika ekanomiczna.

Rynki zb ożo w e. W  cią gu  u b iegteg o  tygodnia 
na ryn kach  zb o żo w y ch  n a s z ig o  kraju  panuws>o 
naci_ół u sp o S rb ita ie  "lam czy n n c, lec*  stałe; dow o 
zy  do stacyi k o le jo w y ch  i na tsrg ! n ieznaczne; js k  
się zdaje, n iezre a lizo w a n y ch  zep ^ sów  ziarn a  pozn 
stało  ju ż  b ard zo  n ie w iile . Stan  z a s ie w ó w  ozim ych 
p ra w ie  w szę d zie  zu p ełn ie  zad a w a la ją cy .

Z  p szen icą  usposobienie Stałe; (w  ostatnich 
czasa cłk  daje się z a u w a ży ć  dość o żyw io n e zz potrze- 
bo w sn ie  je j ze  strony n iy n ó w , k to ry ćr  zap asy  zo 
sta ły  w yczerp an e; Ceny na Stacyach ko le i P cłudn io  
w o  Z ach o d n ich  .'.a suchą p szen icę  fo lw a rczn ą, k tó 
re; jed n ak  w  zao fiaro w a n iu  ju ż  b ardzo  m ało, dosię
gają  1 rb . 10 ko p .—  1 rb. 15 kop., gatunki śre d rie  
1 rb. 5 kop. — 1 rb. m  k o p ; k u p o w an o  taką p szen i
cę  po * rb. 7 k cp .— 1 sb. 10 ko p .— StaCye k o le i P o 
łudn iow o Zachodn ich.

Z  żyłem — Spokojnie; w  zao fiarow an iu  lep sze 
go, su cn eg o  tow aru  b ardzo  m ało; w y b o ro w e  zyto 
1 ilw afCzBe na stacyach  78 -8 2  kop., franko stacya 
K ijó w  80— 85 kop.

2  ow sem  bez zm iany; zap o trzebo w an ie  na 
p o trzeb y m ie jsco w e —  zred u iio w i ne; w s b u ro w y  o- 
w ies fo lw a rc z n y  na stacya ch  k o le i P o ł.-Z a ćh . do 
85 kop., średn .e  gatunki 7 5 — 8 ; k o p ; w  K ijo w ie  o 
w ie s  fo lw a rcz n y  83— 88 kop . za leżn ie  od gatunku.

Pastew n y jęczm ień  fo lw a rczn y  stale  pozestaj 
na p oziom ie 8a- 85 kop,, p rzy  usposobieniu dość 
ił  a! oezynnem . Jęczm ień b io w a rn y  na nasienie do 
1 ib .  25 ko p .— Stacye.

Z  k u ku ryd zą  bez zm iany; na stsey ach  p o łu 
dn iow ych  za  such ą ku ku ryd zę  p łacą  67— 69 kop., 
to w a r n iew y su szo n y — bez n ab y w có w .

N adal m ocne usposobienie  pozostaje z p ro 
sem , za k tó ie  na Stacyach żądają do 90 kop. p rzy  
stosu nkow o s !?bem  zaofiarow an iu .

U sp osobien ie  z  gro rh -m i w  dalszym  ciągu 
bezczynn e.

2 a lep sze  gatunki siem ienia ln ianego plaCono
1 rb. 50 kon.— 1 rb. fio kop.

W y b  i r o v y  mstk n iebieski 2 rb . 70 kóp . —
2 rb. 50 kop.

O tri. n takdyach na zboża  p rzy sz łeg o  urodza
ju  n ie s ły ch a ć; w e d łu g  pogłosek, sp rzed aw an o  p rz y 
szłą  ps: r ic ę  po 95 kpr* -- r rb.

W  poetach p o łu a n io w y ch  p an o w ało  u sp oso
b ien ie  stałe , le c z  m « ło o żyv sonę z ppWcidu słab ego  
zap o trzeb o w an ia  z zag ra n icy . W  O desłe  ogóln y 
nastrój spokojn y, le c z  m ąłoczyn ny; usposobienie z 
p szen icą  State; popyt na nią rd rau zają  n ły c y ,  k tó re  
za w y b o ro w e  gatunki o f ii iu ją  L'eay*.Wysobis; p ł a 
Conr* za ozim ą 1 rb . 7 k o p ,— 1 rb . 24 i p ół ko p . SZ 
żytem  m ożna b y te  z su w a zy ć  pew D e cży w ich ie , Ce
n y 82- 85 kop. S ła b ie j rotuw t.n o jęCzt neń p aste
w n y; zaw ; iran o  t.a n z a k cy e  na jęfizntień' */j*proc. po 
87 9»Vi kop. Z  k u ku ryd zą  Dozosl ije usp osobienie  
spókojne p rzy  m in im a ln e *  zap otrztbo"*an iu; p 'v  
óono za  nią zależn ie  od gatunku 6o 80 kop. W  
M ikołajow ie usposobienie  z jęczm ien iem  stałe, z 
pozostałem i: zbożam i spokojne; ceny: p sztn i a gir- 
k s  u lka  1 rb. 17 ko o .— 1 rb. iP  k o o ,  żyto  86—89 
kop., jęczm ień  87— 88 k o p , o w ie s  do 85 kop.

Wystana kijnwska.
Pomimo iż cd  chwili o tw arli*  oddziela 

nas jeszcze z górą miesiąc czssu, wystawa zo
stała już iaKtycznie zapełniona. a planach 
1 w pawilonach komitetu zostały już zajęte 
wszystkie m 'ejsca i zgłaszającym  się obecnie 
wystawcom  komitet zmuszony jest odmawiać. 
Przybyły wczoraj do K ijow a przedstawiciel fa
bryk iżorsktch z? jął ostatnie wolne miejsce 
w paw ilonie dla maszyn w  ruchu jedn ocześ
nie napływ  now ych w ystaw ców  stale cię zw ięk
sza i komitet rozwiązać musi trudne zadanie, 
by chcć częściowo zaspokoić wciąż roin ący 
popyt na miejsca. Na budowę nowych paw i
lonów, o ile można sądzić, komitet nię nie zde
cyduje i wobec tego należy przypuszczać, iż 
znaczna liczba i rm, które opóźniły się z za- 
pswnieniem sobie miejsca, zmuszone bqdą zre
zygnow ać z ud/iiłu w w ystaw ;e.

W  ostatnich dniach roboty budowlane

Budow a sieoi w odociągow ej na placu w y 
stawy została już ukończona, obecnie zaś ro z
poczęto przepro w: tl tanie przew odników elek
trycznych.

Budow a odnogi podjazdowej rd  stacyi 
tow arowej do placu w ystaw y zbliża się rów - 
pież ku końcowi; otw arcie ruchu na tej odno
dze nastąpi w końcu bieżącego miesiąca.

Zjazd rolniczy.
W edług otrzym anych w  K ijow ie w iado

mości prvw ntnycb, m inisterrtwo spraw w e w 
nętrznych zezwoliło na urządzenie w K ijow ie 
w d. 1— xo 'orześnia reku bieżącego wszechro- 
byjskiego zjazdu .rolniczego (podzielonego ua 7 
sekcyi), zw oływ anego przez kijowskie T o w a 
rzystw o rolnicze.

Odezwa komitetu.
Komitet Jrjownkie w ystaw y wszechrosyj- 

skiej zawiadom ił gubernialne zarządy ziemskie, 
iż dia ułatwienia organizow ania w ycieczek 
szkolnych i włościańskich na w vstaw ę ze  stro- 
ay zarządu w ystaw y przedsięwzięte zostały n r  
stępujące zarządzenia

1) F o  porozumieniu się z  zarządem miej
skim do rozporządzenia uczestników wycieczek 
oddawane bądą mieszkania bezpłatnie. 2) Uczest
nicy wspomnianych w ycieczek (w ychow ańcy 
zakładów naukowych, włościanie i robotnicy) 
korzystać będą z bezpłatnego wejścia na w y
stawę. 3) Przedsięwzięte zostaną środai w ce
lu zaopatrzenia przybyw ających w ycieczek w 
predukty spożyw cze po cenach możliwie zniżo
nych. 4) Rozpoczęto starania w ministerstwie 
komunikacyi o usthnowienie taryfy ulgowej na 
przejazd do K ijow a w ycieczek włością u ikich 
i robotniczych.

W ycieczki włościańskie w inny uzyskać 
specyalne zaświadczenie od zarządu ziemskiego, 
m iejscowego pośrednika m irowego. naczelmaa 
ziemskiego lub wreszcie od zarządu gm innego. 
Oprócz tego, mpgą być dopuszczone na w ysta
wę rów nież wycieczki, organizowane przez 
wiejskie tow arzystw a rolnicze, stowarzyszeni" 
spożywcze, spółki kredytow e i tow arzystw a po
życzkow o-oszczędnościow e (w ilości niemniej 
niż 5 osób). W  takich razach niezbędne jest 
rów nież odpowieanie zaświadczenie zarządu 
danego tow arzystw a.

W ycieczki p riyo yw ać mogą na w ystaw ę 
w sierpniu i wrześniu. Jednakże w  ceiu od
powiedniego przygotow ania się do ich przyję
cia, komitet musi zawczasu wiedzieć, jakie 
ziemstwa mają zamiar organizow ać wycIeczL. 
zbiorowe, oraz w  jakim czasie i w  jakiej licz
bie należy się ich spodziewać. Z  tego w zglę
du tak ziemstwa, jak  i w szelkie instytucye. 
zaruerzające organizow ać w yeeczk i na w ysta
wę, proszone są o powiadomienie komitetu tak 
o terminie przybycia w ycieczek do K ijow a, jak 
o ilości uczestników i sposobie organ*zicyi.

Telegramy.
Od hortBpoHŹtoitdK Mtosnyek i Agmtyi P*»

tmlisFaMtf.

Upadek Skutsri.
Cetynia (AP). U rzedownie donoszą, iż ze

szłej nocy cza.nogórcy rozpoczęli atak na całej 
linii.

WIEDEŃ (DiP). Z  C e ty n ii d o n o 
s z ą  R ip zę d o rn ie , iż  w u jg k a  c z a p -  
n o g c p s k ie  z w y c ię s k n  w k r o e s y f y  
do S h u t a r i .

Noty
Londyn (AP). Podług a g e n cji Reutera,

odpowiedź sprzym ierzeńców na note inocaistw  
w yw arła w kołach dyplom atycznych dodatnie 
wrażeuie. W e środę Lonfe-encya am basado
rów  miała rozw ażyć odpc wiedź sprzymierzeń
ców, Miejsce zw ołan.a konfercncyi pokojowej 
dotychczas nie jest wiadome.

Stanowisko Czarnogóry.
Londyn (AP). D elegat czarnogórski, P o 

powicz, zawiadomił agencyę Reutera, iż zamiar 
m ocarstw zajęcia C zarnogóry w yw ołuje w śród 
czam ogórców  oburzeuie. D j  czasu w yzm ezenta 
granic Czarnogóry i włączeni* do r:ch  jeziora 
skutaryjsiicgo Czarnogóra stknowiska Swego 
nie zmieni. Cetynia widocznie jest izolow ana, 
poi ieważ Popow icz od pią*I:u nie otrzymał de
pesz.

Prelimlnsrz pokojowy.
Konstantynopol (AP). Vi kołach Porty 

twierdzy, iż jutro w Londynie podpisany zo
stanie preliminarz pokojow y.

Kwestya albańska.
13iaIogrÓd (AP). .Sam oupraw a* krrtyki-je 

projekt północnych granic Albanii pLzc, a  
w ra iie  włączenia T arabcszu  do Albanii, Czar
nogóra pozostanie z tej strony zupełnie bez
bronna. Okoliczności zniew oldy do przyj *,da 
katolicyzmu plemiona K astrcti i Kłementi, k tó
re są pochodzenia rerbskiego. Pom iędzy niemi 
dotychczas jeSt wieiu praw osław nych. W łączo
ne zostało do Albanii wbrew  założonemu na aón- 
feren cji ambasadorów protestowi plemię K ra- 
śaicze, w  dzielnicy Lum e. Po włączeniu do 
Albanii będzie ono odcięte od sw ego ośrodka 
dzielnicowego Diakowicy i skazane na zagładę 
ekorruniczną, ifk  zresztą i cala dzielnic* Czar
nej D ryny. W łączenie części1 Czurnej D 'y*iy  
do Albanii przeszkadza urzeczywistnieniu p o
ważnego ckonoiu.cznego planu serbskiego, p rze
prowadzenia kolei dunajsko-atlantyckiej, W  
związku z uznaniem oraw a do ekonom .czcego 
w yjścia do morza A dryatyckiego braki p ow yż
sze w inny być usun.ęte, w przeciwnym  bowiem 
razie będzie stworzone, źródło nieustannej w a 
śni i niepurozumień.

Groźba Achmuda Abu&Z'bas7y.

Bukareszt (AP). Naczelnik dyw izyi armii 
czataldżańskiei Achm ed-Abusz-basza zagroził, iż 
przybędzie z wojskiem do stolicy o ile gsbinet 
uie poda się do dymiayi.

Ks. Sabkh-Eddln.
» Bukareszt (AP.) Z  Konstantynopola tele- 

r.a piacu wysta'wy prowadzone są nader inten-.j grafują, ie  wiadomość o aresztowaniu ks. S a
syw nie i iiaogćł posuwają się dość szybko. 
Ntebnweu', ukończone zostaną roboty około 
u.ządzania wielkiego basenu, pośrodku którego 
umieszczona . będzie ró in okoro ro » a  fontanns. 
Fontanna ow a wykonana została w Lterliiue, 
skąd już została wysiana do Kijow a.

bah-Echhna w yw ołała zaprzeczenie. Mówią, że 
zam ieszczona w  gazecie „T an io* wiadomość 
o aresztowaniu księcia była pc d m a w cćlu 
zniewolenia księcia do wyjazdu za granicę

Pomimo to k s:ąźę pozostaje w K o n stan 
tynopolu.



C c  e ar te k ,  d. I I  (24 k w i r t n i ą  19113 t

Mowa Lloya Georgia.
Londyn (AP). W  izbie gmin wnosząc bu

dżet, L loyd  G corge cśw iadczył iż zeszły rok 
p o m iś lry  był dla handlu angielskiego, który 
doszedł do rozkwitu, przetrwał strajk w ę g ło 
wy, nieurodzaj I wojnę bałkańską z jej sku
tkami,

D ochody państwowe w roku ubiegłym 
przew yższyły preliminowaną sumę o i,6uo,ono 
funtów szterlingów. Z  powodu jednak zmian 
dckonanych w program ie budowy statków w 
zw ią-ku z aaalogicznem i zmianami w progra
mie Mem.fckim, wynikła potrzeba w yasygn o 
wania kredytu dodatkowego na sumę 4,671,000 
f. szt.

Dzięki oszczędności w wydatkach i zw iększe
niu dochodów, nadwyżka w ydatków  znacznie 
■ię zm niejszyła. W ydatki wym ogły 188,622,000 
f. a z t , docnody— 188 832,000 f, szt. na rok 
*9*3 —  14 projektowane w ydatki wynoszą 
195i^40,ooo f. azt. Największa pozycya przy
pada na zbrojenie. D la powstrzym ania g rc ia e -  
go  ich wzrostu niema środków.

W  da(szym ciągu sw ego przemówienia 
L loyd G eorge zakomunikował, iż w roku bie
żącym  będą potrzebne r a  zbrojenia dodatkowe 
kredyty w sumie 7 i pół mil. funtów szterlin
gów . W ojn a bałkańska wprowadziła czynnik 
niepewności do świętu handlowego, ju t obe
cnie daje aię jiidnak zauw ażyć pewna tenden- 
cya ku działalności przedsiębiorczej i większa 
pętynrść, niż pare tygodni temu. Największe 
niebezpieczeństwo ju t przeszło. Z a  kilka ty- 
god ii m ożra się spodziewać zaw arcia pokoju. 
W yjątkow o po nyśiny rozwój handlu angiel
skiego uzasadnia przypuszczenie, iż wobec 
istniejącego systemu podatkowego dochody 
państwowe dadzą nadwyżkę w  sumie 185 t js  
funtów szterlingów-. D latego też nie zachodzi 
potrzeba wprowadzenia nowych podatków. D o
chody z opłat celnych, spadkowych i poczto
w ych znacznie się zw iększyły od czasu dojścia 
do władzy liberałów.

W  końcu roku finansowego dług państw ow y 
zmniejszył się o 102 mil. fant. szterlingów, p o
mimo iż rozchody na obronę krajową zw iększy
ły się o 12 mi! funt. szterlingów, a 20 mil. 
fin t. szierl. zostało .sygn ow an ych - na fundusz 
em erytalny d .s starców  i chorych.

Ce rm uniża torzy.
Berlin (AP). Sejm  pruski przyjął w dru- 

giem czytaniu projekt praw a o wzmocnieniu 
ni eir-zyzny w Prusach wschodnich i w Pozna
niu, na co potrzebny jest kredyt w  sumie 230 
nrlionów  marek. Nader charakterystyczną m o
wą w y g b sił konserw atysta niezależny Kardorff, 
atóry wskazał na opłakany stan prow incyi pol
skich w chwili przyłączenia ich do Prus. T a 
kiego rozluźnionego państwa i ustroju państw o
wego, jaki był w Folsce, nigdy i nigdzie jesz
cze nie istniało. Polacy nigdy nie hvli w stanie 
stw orzyć państwa na w zór Prus. Obecnie po- 
lacy za obywatelam i państwa, które dotychczas 
słynie ze swoDody i sprawiedliwości. G dy przy 
tych słowach polscy  zaczęli się śmiać, Kardorff 
zawoła':

.Porów n ajcie  wasze położenie w Prusach 
z położeniem polaków w K osy! i Galicyi. R ó
żni się ono od oststniego, jak  dzień cd  nocy. 
Działalność polaków w  G alicyi sprow adza się 
do ucisku rusinów. Trudno jest sobie w yobra
zić do jakiego slapnir. polacy prześladują język 
rusioski!"

Kardorff protestuje przeciw mieszaniu się 
m jm u galicyjskiego do spraw  pruskich i o- 
św iadcza, iż agitacy* wielkopolski, prowadzona 
jest przez polskie duchowieństwo. A utorytet 
kościom katolickiego przeciw stawia się autory
tetowi państwa i służy za broń w rogiej polity
ce a itynacyoualigtyczuej.

Po K ardoiffie wystąpił minister Schorłe 
mer, króry na temat ostatniego za zutu K ar - 
dojfla  zw rócił uw agę na fakt, i i  duchowi?ństwo 
polskie me ogranicza swej działalności do pod
trzym yw ania u członków kościoła katolickiego 
antagonizmu nacyoncl'stycznego przeciw *ęcrma- 
n izn ow i, lecz stara się możliwie utrudnić dzia
łalni sć w  duchu germańsko nacyonaintycznyłn 
niemieckiego duchowieństwa katoLckiego.

Bailil) (AP). P rojtkt prawd o w yasygno- 
» a n  u 230 milionów marek na wzmocnienie 
niem czyzny na kresach wschodnich uchwalony 
został w u jmie oru°kim więki zością głosów  
konserw atystów  i narodow ych liberałów  prze-
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d w k ó  centrum, polakom, postępowcom  i socj a 
listom.

Cofofęale skarpi.

LłróW  (AP.) Spraw a spdow?,, wytoczona 
przez gazetę ukraińską „Dił_>* przeciw red*k- 
cyom pism polskich za podanie drnych i <1 >- 
kumeatów, cl Ryczących pom ocy m ateiya'aej 
udzielanej przez rząd niemiecki dla podtrzym a
nia politycznego i kulturalnego ruchu ukraiń
skiego v  Galicyi, nie będzie rozpatrywana.

Skarga została cofnięta.

Propaganda pokoju.

W a szy n 3tan (AP J Projekt przedwstępny 
propagandy ,'dei pokoju powszechnego, opra
cow any przez sekretarza stanu 13rayan’a dzisiaj 
będzie rozw ażany nicurzr,downie przez komi&yę 
senatu do stosunków1 m iędzynarodowych. Bra- 
yan  w ciągu pewnego czasu pracował nad 
wyjaśnieniem idei, mogących posłużyć do 
utrwalenia pokoju powszechnego. O becnie ma 
on zamiar zaprojektować szertg  traktatów, 
obejmujących w siystk.e państwa, o odd iwanie 
na sąd polubowny wszelkich zatargów , oraz
0 ograniczenie zbrojeń!

Podobno projekt B ayan a zawiera pro
pozycję, ażeby w razie przedstawienia do roz
patrzenia międzynarodowej komisyi śledczej 
kwestyi dotykających najistotniejszych inteiesów  
państw, żadne, ze stron nie czyaiia pi zygoto- 
wań wojennych, dopóki kom isja nie przed ita- 
wt spraw oicbuia ze sw ych czynności m ających 
na celu wyjaśnienie zatargu.

K o n w en cya  w  sp ra w ia  lo tn ic tw a .

Bał lin (AP). W edług inform acyi zaczer
pniętych ze źródeł urzędowych, rządy niemiecki
1 francuski prow adzą rokowania w  celu zaw ar
cia um owy w kwestyach lotnictwa.

PraW a cudzoziem ców  w  Kalifornii-

W aszyn gton  (AP). Prezydent telegraficz
nie zakomunikował władzom Kalifornii, że w 
razie zakazu nabyw ania gruntów  przez cudze 
ziemców w Kalifornii, zakaz ten powinien być 
stosow any względem wszystkich cudzoziemców 
bez wyjątku.

Aeroplan niem iecki.

Nancy (AP). Aeroplan niemiecki poleciał 
w kierunku A rracourtu .

S t a j k  p o w szech n y.

Bruksela (AP). Izba deputowanych w ię
kszością wszystkich głosów  przeciw  s o c ja li
stom w yraziła protest- przeciwko strajkow i po
wszechnemu.

Dachody i w y d a tk i.

P etersburg (AP). Podług wiadomości 
otrzym anych przez departament skarbu do.h o- 
dy w roku 1912  w ynosiły 3,106329,000 rb., 
wydatki z a ś — zw yczajn e— 2,398,325,000 rubli, 
nadzw yczajne— 320,738,000 rb.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskow any został 

Na 8 gazety „Trudow oj G ołcs*.

D okoła Dumy.

Petersburg (Wł.). Okoliczność, iż rząd 
n. wnosi do Dum y większych projektów praw , 
w sfer»ch kierujących tłumaczą nie złą w olą 
rządu, lecz koniecznością szczegółow ego opra
cowania takow ych.

P etersbu rg (Wł.). Październikow cy, w y 
pełniając warunki porozumienia z nacyonalista- 
mi, postanowili głosow ać za projektem  szkól 
cerkiewno parafialnych, żądając tylko kontroli 
państwowej.

P oclą jn iąsie  da odpow iedzialności DJ«la.

P etersburg (Wł.). ,N o w . W rem ." donosi 
o zamiarze ministeratwa sprawiedliw ości pocią
gnięcia do odpowiedzialności rądowej posła 
M aćkow a za mowę w ygłoszoną podczas oma
wiania interpelacji o więzieniach. W kołach 
zbliżonych do ministerstwa sprawiedliwości 
wiadom ości tej jednak zaprzeczają.

D Z I E N N I K  K i j

G l i i d  i P e t e r s b u r s k a .

I5n ’ a 10 kw ietn ia  i f  3 r

<VDBeata FaAStwawa.................... 933 i
Listy r u t . Kij«w*k. B. Ziem 8t*l4- e s ’ 1*

4ł/i»/, LlłJy aafet. Pałtaw. B. Ziem. . . 84",
5%  P riyćik . yrem. 1864 r..................... 455 7r
5*/. b ■ t ś i i  r. . 1 354
S%Ob!. prom. Szlaeh. Baaku . . . 333’,2
Bkćye Peterłburłk. Międzynar. K a a c rt. 5 ' 2

■ Patertb. Dyskont.-Paźjćia. , 477
m Lianozow— u d z i a ł u ...................... 295
u R aiyjsk. dla Handla Z c r r m . i 385
m 7 -wa Odlewni Stali „Ssrm awa* 133
»i Tr»w. L e s n e r ........................... 347
m Brtńsk. F ik . 8 x y n .................. 182
9 Prtllaw tk. I . . I I , 164
a BakifiSk. r  v i  Idaftaw. r ; . ; 703^2
m Rp*. l a w .  Kapslni złata , , . . 119
m Kał., fabr. tastesye , , , , . 178
• V. K. W ar. fcal. . . . . . . 812

a Pał.~W*£h. kal. żal. i i »TJ 279
a żtwik. Kazań t a le ]  i i '7 568
a u  «*k. W lsdaw . Ryb. kal. żel. j 3«>9
■ Półn. Doniecka kal. żel. jj. . 1 34^  ii
a Ja r. JusIewSk. T tw . met. J : 316
■ Fabryk MalćawżklCb’ - I 409

57 , P a tfć ik z  14SS t. i ; u ; ; 10 4L,- M O

57 , ,  tliJ* I. • « 1 , 103’ ł1
5*/0 3  wtadefitwa włotSiąffRki. i -■ 101

U sp o so b ien ie  z w a lo ra m i i prem iO w kam i bez 
zm ian; z p ap ieram i d y w id en d o w y m i 1 po doSyć 
m ocnym  p oczątku Chw iejne, Qz więkSzuścią nicCu 
słab sze  pod w p ły w e m  w iadom ości o  zdobyciu  
Skutari.

Bu Id y  r a p r a H la iH e .

Dala 10 (23) kw ietn ia  1913 r. I

Berlls, W ypłaty «« ■F-ii 315835

kap. 235.775

K a r l  w s k S Ia w y  aa F eierS b a *(. »»8 <4ai —

4'/■•/. pażyósks 1905 r. i i 9990
4 %  renta paftitwawa a l f ą  i ! 9290

KitSpj. kil. kn ed yt. .a i  rb. i i i 21595
prywaty* ; j ; 4»|,g

Usposobienie spokojne, 
fa rri.— Wyjpiwty aąjjj^er

C a a a  Bajp.ikia , 364.75

C s aa aajwyfsza i 36675

41/ »«at yaś*IW»w» 1I94 «, 1 J 93 35
v«Ajśzk* z jrę  ».. \ i i 70050

g*/t p iżyćska roSyjSfca 1906 r. 105.50
Dy Siania prywitne. i i 4 %

Usposobienie sroine.

Lasfijs.— s(/( pfciyflkfca raiyjik * 190C »» io4'l4 

41/*1-/, p a łf iik a  talyjftka 1909 r. iuo'/4

UspaSobienie Spokojne lećz słabsze. 

«m atarśar,— s %  f a t g s i k .  rosyjska sjoa r. 99'*/,.

4I'0*/t p a ż y u ik i  ra tyj s r a  11,09. 94’ ',

Iklaśeć.— sk pSfrerks reryjma isofc ». 103.50

G I E Ł U A  Z B O Ż A W f t .

(T e le g ra m  speCy&lny).

J e le c .— U sp osobien ie  z  o w sem  stałe , z pozo- 
at- remi s łab e . P s z e n ic , g irk a  1 tb . 15 kop ., ’:yto 
82 kop., o w ies ta rg o w y  65 kop., fo lw a rczn y  75 kop,

Odesa.— U sp osobien ie  o s p a łi . P szen ica  ulka 
1 rb. 10 kop., żyto  85 k o p , o w ies targos ’v  1 rb. 
6 kop., j^ tzm ień  p astew n y 86 k o p , ku ku ryd za  
78 kop.

Bsrlin .— U sp osobien ie  z p szen icą  n ierów n e, z 
żytem  1 ow set i  s łab sze. P szen ica  na term in b liższy  
o n  m -r., na d a lszy  arb mar.; żyto  na term in b liż 
s zy  ićfi m ar., na d a lszy  170"/i mar.; o w ies na te r
min b liższ y  166 mar., na d a lszy  17 1'/ , m ar.

ZE SPORTU.

L ot aeroplanem Petersburg  —  Moskwa  —  

Petersburg.
K sią żę  A b a n id ek  L a z a r e w  dla upam iętnienia 

300-ej ro czn icy  p an ow an ia D ynasty! R o m an o w ó w  
p rzezn a czył n agrodę w  sum ie ±0,000 ru bli tem u 
lotnikow i rosyjskiem u, który dokona lotu na aero

W  S  K 1

planie na dystansie P etersb u rg  —  M oskw a —  P e 
tersburg w  Ciągu 48 godzin.

O gło szen ie  10,000 rb. prem ii w y w o ła ło  w śró d  
sfery  lot tlczej P etersb u rga  i M oskw y w ie lk ie  zain
teresow an ie i n iektórzy letn icy  p oczyn ili p rzygo to  
w ania, aby w  n ie d ile k ie j p rzy szło śc i d okon zć lotu

Pom im o lo*ników , w szystk ie  egzystu jące  w  
R osyi w arsztaty  lotnicze: R o syjsk o  B a łty ck a  fa b ry 
ka w  R y i i e ,  P ie rw sze  ro syjsk ie  T o w a rzy stw o  lo t
n icze w  P etersbu rgu  i fab ry k a  „ D j x “ w  M oskw ie 
buaują sp ccy a ln e  a e io o la n y  d la  u a a h łu  ich  lotni
k ó w  w  tym  locie.

O d R osyjsk o -B altyckie j fab ryki ma brać udział 
lotnik Jankow ski na jedn o p łaSzczyzn ow ću  „N ew 
port c ie “ lu b  na jed n o p łaszczy zn o w cu  Sikorskiego; 
od fab ry k i „D u x “— H aber-W łyftsjd  n* „N ew pordCie"; 
od P ie rw sze g o  ro sy jsk iego  T o w a rz y stw a  p rzy jm ie  
udział A ga fo n o w  lu b  Ż a k ó w . O p ró cz tego, d ep a r
tament w o jsk o w y  p o zw o lił na p rzy ję c ie  udziału 
w lo c ie  2 lotnikom  w ojsko w ym .

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .
(Od kcrespojtdentćw własnych i Agencyi 

Petersburskie]).
S z cze g ó ły  upadku Skutari.

W iedeń (Wł.). Donoszą z C atttro  n astę
pujące szczegóły zdobyci' i kapitulacyi Skuta- 
ri. Czarnogórcy po upoiczyw ym  ataku ODe- 
gdaj w nocy zajęli ostatnie pozycye tureckie 
Tarabcszu. [Komendant Esśad basza wobec 
bezcelowości dalszego oporu polecił załodze 
złożyć broń. Ostatni szturm był dla turków 
niespodzianką i zdem oralizował załogę. O sta
tnie bombardowanie zamieniło część miasta 
w gruzy.

Paryż (Wł.). C zarnogórcy c cldałi honory 
wojskowe załodze tureckiej Skutari.j)

Aust/ya wobec upadku Skutari.
Wiedeń (W t). W austryackich kolach 

dyplom atycznych twierdzą, że w ruzie uchyle
nia się m ocarstw od jednom yślnej akcyi w ce
lu poskromienia C zarnogóry— A ustrya zmuszo
na będzie wystąpić samodzielnie.

Po upadku Skutari
Petersburg (W ł.). Z  inieyatyw y „T ow . 

wzajemności slowii ńskiej* w soborze Preobra- 
żeńskim odbyło się nabożeństwo dziękczynne 
z powodu zdobycia Skutari przez czarno- 
górcóye.

Blafogród (AP). W iadom ość o upadku 
Skutari w yw ołała tu radość powszechną.1

Bla'0grÓd (AP). w  mieście z powodu u- 
padku Skutari znaczne ożywienie. Olbrzym i 
tłum urządził tuanifestacyę przed gmachem mi- 
ayi rosyjskiej i m icistersiwem  spraw  zagr tni- 
czrych . Śpiew ano hym ny narodowe: serbski, 
rosyjski i czarnogórski.

W  skupczynie Paszicz ogłosił z m ów nicy 
o upadku Skutari W iadom ość ta przyjęta zo
stała przez skupczyaę radośnie. D la zaznacze
nia doniosłości wypadku posiedzenie zortało 
przerwane.

Berlin (AP). "D adom ość u upadku Sku
tari w yw ołała tu zainteresowanie powszechne.
Biuro przy ministerstwie spraw  zagranicznych 
zakom unikowało przedstawicielom prasy, żc u- 
padek Skutari nie spo^ oauje żadnych ztnian w 
decyzvi mocarstw wcielenia Skutari do przy
szłej Albanii.

P etersburg (Wł.). W  ko*ach dyplom atycz
nych i wśród posłów  do Dum y Państwowej
wiadomość o upadku Skutari cpraw iła w raże
nie niespodzianki.

Zdaniem  kół poselskich oświadczenie ml- 
"istra  spraw  zagraniczach, iż Skutari powinno 
być wcielone do Albanii— sprawę dalszych losór- 
tego 1 naata już rozstrzygnęło. Zacnodzi jednak 
pytanie, w jaki sposób dsunąć obecnie czarno- 
górców  ze Skutari.

Manlfestscye w Petersburgu.
Petersburg (Wł.). Po nabożeństwie dzięk

czynnym odprawinnem w soborze Preobiażen- 
sktm, z okazyi upadku Skutari, tłum złożony 
z 1000 osób urządził mknifestacyę. Manifestan
ci zostali rozproszeni przez połicyę.

Wydawanie przestępców.
Stokholrr (Wł.). O bie L’by uchwaliły arty

kuł projektu praw a o w ydaw aniu przestępców, 
według krórego, spraw cy zsm achów na życit 
obcych m onarchów, prezydentów republik i

S

członków domów panujących b ;d ą wydaw i ni 
rządom zainteresowanym .

WjJazdy mlcistfów.
P e tersb U fjg  (AP) Minister handlu i prze

mysłu wyjechał z  Petersburga dla obejrzenia 
kangrrzkich źródeł mineralnych i bakuańskieb 
źródeł nafty.

Petersburg (W ł ) W czoraj wieczorem w y 
jechał na urlop zagraniczny minister Dw oi u 
Cesarskiego.

Nominacya.
Petersburg (AP.) Komeiidant krążow nika 

jOJeg* kapitan m arynarki gw ardyjskiej 1 ran
gi Z ielen iecli m ianowany został komendantem 
Jachtu Cesarskiego „SU ndart*.

Powrót ministra,
Peter burg (A.p) Pow róćił do Peterabur- 

ga z podróży w sprawach służbowych minister 
marynarki.

Sąd honorowy dla spraw literackich.
Petersburg (AP). Przy wszechrc syjskiem 

T ow arzystw ie literackiem zorganizow any został 
sąd honorow y dla rozstrzygania sporów po
między organami prasy lub poszczególnym i l i 
teratami, oraz sporów osób trzecich z organ a
mi prasy i literatami. W yroki sądu są bez
apelacyjne.

Rewizya Tiażelnikowa.
Petersburg (W ł). „R iecz* pisze, że 

Tiażelnikow , któ*y rewidow ał działalność du
chowieństwa katolickiego w M oskwie, o w yni
kach rew izyi złoży raport szrzegOłowy mini
strow i spraw wewnętrznych.

„RussL. Mołwa* jest zdania, że re w izja  
Tiażelnikow a znajduje się w  sprzeczności z 
prawem, gdyż nie był w ydany Ukaz N ajw yższy, 
polecający dokonanie rew izyi i w yższe w iidze 
katolickie nie były o niej zawiadomione.

Zaprzsczenle ks. Zierczatiinowa
Petersburg (Wł.). Ku. Zierczaninow  za 

przecza wiadomości „N ow . W rtm ,* o otwarciu 
przez niego długiego kościoła dla katolików 
rocyan na wzór zamkniętego przez władze.

Sprawy Dalekiego Wschodu.
Petersburg (W ł.). P cd  przewodnictwem 

generał gubernatora Dadamurskiego odbyło się 
posiedzenie narady m iędzywydziałowej w  apraj 
wach Dalekiego W schodu. Uznano za pożąda
ne w prow adzenie w życie projektu Gondabii o 
podziale administracyjnym okręgów  amurskiego, 
nadmorskiego i sacnańńskiego. Uznano również 
za pożądane w ydanie praw a im igiacyjnego dla 
Dalekiego W schodu. W ediug projektu obcy 
poddani będą dopuszczeni do genei ał-guberna- 
torstwa nadamurskiego, okręgów  zabajkalskie- 
go i irkuckiego tylko w pew nych punktach. 
Projektow ane są rów nież pewne ograniczenia 
pobytu cudzoziemców w rejonie kolei amur
skiej.

N&destane.

Z a rząd  K o ła  K obiet skład? ralsetd .eC zn iejłze  
podziękow anie w szystk im , k tó rzy  się ła sk a w ie  p rz y 
czyn ili do d w u k ro treg o  urządzenia o p eretk i „K w ia t 
B rzo sk w in i", z a b r w y  tanecznej, to w a r  yaracej .p ierw 
szem u przedstaw ieniu , i koncertu, k tó ry  p o p rze d ził 
o p eretkę , o degran ą d. 31 m arca.

P rzed e  wszyi/tkiem w ie c  p o d zięko w an ie  Się- 
n a le ży  p p. Z . C ich o ckiej i Z . L eśkit w ićzó w n ie  z i  
n ad zw ycza j um iejętne i g o r liw e  k ie ro w n ictw o  c z ę 
ścią  m uzyczn ą (śp)ew  i akom paniam ent) i p . C . S ta 
nisław sk iem u  za d ę jk o n a łą  re ży se ry ę; za udztał w  
c oeretce: pp. L ip skie j. R o d o w iczó w u ie , L e c h o w 
skiej, A li  K n o lló w n ie , Z in i W ,  p. J. C e liń sk ie1', S ?- 
'u ciń skiej, L iii  CzachórSkiej, L r d w ic e  N , S tan i
s ła w ie  Z .

Panom : B. K o czo ro w sk iem u  E. Ś w id e rs k ie 
mu, Z . W iszn iew sk iem u  i p. ja k  ró w n ież
w szystk im  m łodszym  uczestniczkom  i uCzesinikon. 
p rzedstaw ienia.

Z a  udział w  kon cercie: p. M. L ip skiej, M. 
Szo stk ie w iczó w n ie  i p. T . P u d ło w skiem u .

P. K . S zen d zikow skie j za p ra w d z iw ie  arty
styczn e w ykon an ie  dekoracyi.

P. T . S zo stk ie w iczo w i za p ro w ad zen ie  tań
c ó w  w  dn. 24 lutego.

P p . G ulbińJkiej, O w sieó sk ie j, P o d gó rskie j 
i R em iszew sk ie j za  pumoC w  o ig rn izo w a n iu  o b y 
d w ó ch  p rzed staw ień .

| Ź y w c  k w i a t y  p i | n n T D ł «
0 9  M i k o ł a j o w s k a  5 , d. I (otelu 1 [  i  [ l
S5S  Continental i P r o r * e a . n a  2(3  !  t j - S - U J U  ł J  J J j .  £A.

n i A U l w  J U O t w ł i f l  | I IOICIU
-ontinectal I l ' r u " C  i .A a  2 3  J 1
' ,_owodu wielkiej ilości a c a l i i ,  b z u , bont a li i ,  fio fk u m  aB-

o ó  J jń a a io h , lii.., nieograniczoną ilość hyaceniów, tulipanów. OR- 
M  £i j jn< ściętych lz-ziatów, specjalnie otrzymanj-ch z Paryża 

* Berlina; chcąc zadowoinić wymagania pp. kupujących [zdtcytio- 
<y5 wałem otworzyć 3 ci magazyii

z  ><a K r e s z c z a ly k u  le a tr  ,E x p r o S s “ .
e wsiysikieh moich magazynach kolosalne wvstawyi

92. 8i)oi y y S I t t d O l f ^ t

S:ami. Jedynt w  .Kijfjw.e fabryka żaglowych i w iosłow ych łódek

j S a k o w s k ie ś o
Kiitwfmu. I.  ais e n. . Kirytom*Vc H S  5 6 .

R o l o w e  i n a  u m ó a n e n t e  "
* u l c  obstalunki na p ro w in cy i

aas «swa
P rzeró żn e  p rzeró b ki i n ap ra w y. P rzvj-

S73I

SALON MÓD 8736

W .  K  y  b  I o  k  i e ?
K ijó w , W .-K fo iiz iin ic r a k a  4 5  ^

Poleca na sezon b ie żą cy  duży w / b ó r  k a p e lB r v  w iosru n ycl) i leinirli 
Od skrom n ych  do n a jw y k w in tn is j.zy ch . C a ts y  u m ia r S o iia n e

I E. HER S E 1
|  4  P r i i r e z g a  l U M I

E o d u i ń S i ń  n* sukn c' mauteaux i kostyumy 
I D U W a U lO  Fulary w  nowych rysunkach

u r l f l n u  na P alta * kostyum y. 
w ł l l y  B atysty , nlótna.

P -s l+ O  kostyum y. suknie.
■ a i k O ,  O gro m n y w y b ó r  b iu rek .

Szlafroczki, M atioki. halki.
C a ch e co rse t, Cum binaisons.

Gorsety ostatnich fasonów od 5 rb.
B ie l iz n a  w y k w i n tn a

Pończochy jedWabf ^ | f 0sSę Qd ,0 kOP

Kapelusze, W o a lk i, S zp ilk i.
S z a r fy  z p iór i ga zow e.

Wstążki, **-w  kor- -Wstążki do buki-tów, dobór kolorów.

Ż&t oty. kołnierze, f'Szutki 
1 Wachlarze, ColiierS szpilki o z d o b a e  i t. d

D a b o i ł f i o ^ i i i  sk ó rk o w e  od  95 kup, 
l l t J n d W ł w a K I  R ę k a w iczk i letn  e od 45 kop.

Ridikule, ^  podróży.
Zam ów ienia wykonują się w krótkim czacie w y ’ącznie we 

własnych pracowniach.

i(0 M H A J L E P 5 Z A *

i m * m m
CZEKOLADA i KAKAQ

Wilie, B e r n a ,  MHokka, N o i a a t t ł t ,  r m a n i l j ,  
K o rd |io l, T o b l a t a n t ,  5104

r T-wo FABRYGZNO-IiANDLOWE

w M OSKW IE”
U UDZIAŁ KIJOWSKI:

Krcscczatyk A? (5. Telefon K  38-32.
Ma zaszczyt zrw iadom ić szanownych odbiorców o otw c- 

rzeniu oddziału w  K i j o n n e ,  K r e u c z a t y k  N i  S .

F a b i * y k « i c y a  i f c ,a r _ t e d a ±  ^tcwarow aptecznych, 
prrtuuieryjnycb, kosm etycznych, gospodarczych i kol:im*lnych 
Oddział damskiej i dziecinnej hygieny, klisze fotograf.czne 
i t d.

Dla potrzeb kuchni i stołu otrzymano
świeżą oliwę: nicejską, gorrzyc^wą, słonecznikową i kokoso
w ą ocet w inny, Kohlerowską esencyę octową, musztardę, 
pioprz, sól stołową.

W y r o b y  f i r m y  „ i C u l i n ń r 1' :  soi-, piklc, g r r j i y ,
suszone w arzyw a i włoszczyzna.

Farby do jajek.
y

Zakład Foto- 
chsmigraficzny u j

K ijó w , Sofijow sks. N r 7 T e lc f. 25-15 

W yko-

GrafikCfi
;fea N r 7 T

Klisze dla i!lustr, S zy b k o  
d o k ls d iM  jafe r y 
sunek lub f o t o g r a f  
i Utlio. Kair.,./:ut> 

ro d n irj w y d a w . na v " s ta w ę  k ijc w iłią  w  1913 r.

I

m ożna zao szczęd zić , kupu 
ją c  na Ś w ięta  sp raw u n ki 

w  m agazyn ie

„ j t a n a n "
K re.zo za ty k (3 l u p r j i  f  

• 5 a v o | ł*.

Bielizna
z w łasn ej p ra co w n i

KAPELUSZE
Krawaty

Parasolki
Rękawiczki 

Perfumerya. 
Rzeczy podróżne.

Hotei-Psnsyonat

w  3( i j o ' w i t c

»

1824

K u ch aia  w yk w in tn a . K om fort no
w. i-resnr . ko k oie  od 1 rb . O biady 
dla p rzy ch o ilzą cy ch . Instytutow a 16, 

\ 1 S:.c p iętro 10. T e le fo n  28-23



D Z I E N N I K K I J O W S K I C z w a r te k , d . i i  (24! k w ie tn ia  1 9 1 3  r  NŁ 9 7
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lożna ria dtogotsrainowo raty baz doliczeń.

>’:5:;: r£[.
EP* iifi r

Mack-Ćoimick. 
Akc. Tow. Ventzki.

PROREZffA 9 .
Polocają w yroby powszechnie znanych fabryk:

M aszyny żniw ne. Szpagat w ią  
załkow y. Części zapasow e.

K u lt y  w a to ry . P łu g i. S ie w -  
n ik i P a r o w n ik i d o  p a s z y

Hofhenri &Schranlz.
czyncw e, T rasy do słom y. W ialnie.

Clayton & Shuttleworth,
w e . M io c a r n ie  k c n n e . S i e w n i k i  k o m 
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogów ki) naftowe do 
erki. Siew m ki z U lerzow em i radełkaui. 
Brony talerzowe. Brony sprężynow e. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Q q .  ...£» - i.-y ff P lu li  ? a  ow e - aamochody 135 silne. 
B a a l  O l r l . l l i  Lokom obile i młocarnie parow e. Mło- 

carnie koniczynow e.
H r a c n h o ł 1 Pulw eryzatory zon T e. O pryskiw acze .A p o l-  
J l  u S C I l U I  i lo* do bielenia i dezyrJekcyi. 
u „ L U n  W irów ki do m kka. f c a c z y n i a  d o  m l e -  
m 6 l 0 l t 8 .  c z a p n i .  s e i7
Br, Rober i Clayiona, W ialnie i młynki. 

Pasy. Worki. Brezenty.
F a r b y  w  8atliaku fabr. H olzapfel i Zandr.

F I L I E i

K i z l a t y i  1 7 i l i l i s « W ¥ h * ' £ Z . * *  

JCizżya

U  ( 3 Z C Z M I K  2 2 .  3

W YU C U ' REPREZOlTSSSi .."(IRWSZORZĘCSrCH FAETO,
P o w i e t r z n e  e l e w a t o r y ,

składujące s ł o m ę  przy pom ccy t  robotnika.

R u s t o n ,  P m c t o r  &  C - o i
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zb ozo^ e i koniczynow e.

B f f a u l  f i f l d r S  P h gb siew niki rzędow e i wic- 
i U l H l  w O l w f m l  lorzędow e pirlrilri i przerywa* 

cze do D u ra aó w  i zboża.

P p p Ł f m t *  M otory naftowe stałe i lokom obile no* 
■ Mwn K M a l t  w o-ulepzzone, ekonom iczne i praw ie 

bez dymu.

R .  A .  L i s t e r  &  C - s s :  %  “ ó
mleka, łatw e do użycia, leakie w  ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M , W u l e l p s  3 C l  r s  M łoeam ie konne, kie- 
■ ■ "  raty, sieczkarnie bęb

nowe.

C h a m p i o n  m aszyny żniwne. 

S a m u e l s s n  &  C - o  w alce młyńskie.

S ie c z k a r n ie  
i  sńekacze B e i s t h a l t r , ^  C l a y t o -  

s t a  i  R f i b e r e .
Cieszące się uznanie™: Ekstyrpatory, kultyw atory .A tam an *,

i S f i f  W Ł A S N E J  r A E U Y K I.

U s a w a ż a ją c  p o i*  n ie  zapo
m in ajcie o

I f  A l  5 (K ainit \1%, n aw o zo w a  sól p o taso w a i 10$).
Tvllto zupełnie unawoż. za pcmo^ą bali zabezp.

n a jw y ż s zy  urodzaj. M o ż n a n ? b y ć z a  p o śred n ictw em  w szyst 
kich  sk ła d ó w  ru in ierych  zicir.stw  i stow arzyszeń  ro ln iczych .

f e t o g s * ^ f S ^ 3sene ob/eS 7 ^ t c . lisze
B* O  p  n aj i o w szy ch  system ó w

w  olbrzym im  w yb o rze*r‘r£ Ł
O L E C A  FIR M A

KAROL ZIYOTSK
K ijjó w , F u n d u k l ^ j o  jre iiu i 8 . 7879

W Demu Hanil!otuyin 8848

- W t 8K . L U D M E R I 8
K r e s z c z a f y k  K r  3 i .  T e l e f o n  2 8 G .

25,000 arszyn japońskiego batystu po 10 kop,

Na Stakme i Bluzki
IroznaltszB winianu. ifidmrabne i blawifnB mstenK a j r o z n a t a  wałnhns, jedwabna

Kostyuray dam kie 
(Tatowe blużKi 
Gotowe sukrie 
G utowe szlafroki 

Gatowe mit ok!
Halki jedwabne

blawotne miteiya
od 20 rb —  kop
. 2  rb. 50 kop.
,  12 rb —  kop.
.  5 rb- 7 5  kop.
.  3 rb. —  kop.
,  5 ib. 7 5  kop.

Hurtownikom -■ z rebatem.
K o e ł y u i r y  d n i e f i i h n e ,  m a r y n a r k i ,  p a l  In >  

i  s u k i e n e c z k i ;  f a r t u s z k i  i  c r a p e c z k i .L I

uznane za n ajlep sze  n r ze z  pąysrażne 

s iły  m u zyczn e .

TftAKTOił GĄSIENICOWY 
HOLI CATERF1I L M  Qo-

b ierze  u d zia ł

ur dzan n n końcu n u rca  r. b. przez D e p a r t a m e n t
R o l n l c t d r a ,  na S .ic y ;  D o i yiadcŁalntj dla B id zn ia  Ma

szt n  w Akim ów ee, gub. Tauryużka.

Konkurs ten jjest P d R L I C Z H Y .

Szczegółów  udziela n * żądanie.

Odcz-al Rolniczy Domu Bankowego

0. Mierzwiński; Sn.
7 4 8 5 Kijów, K re szcza tyk , 27.

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczdw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w  B uozynce posiada: p łu gi, brony, Siew m ki, w ia ln ie , m łyn ki, try jrry , ma 

jń* ^inne n arzęd zia  ro ln icze . Przedstawicielstwo:
podolską

f* b f Vk .K u u p a -  I I  w  A m a ry e e , (lokom obile , m l jc a r n i.
an  M łocsrft* d .  | .  u d ,  O  z autom atycznym i sam opodawaCzarni 
1 p o w ietrzn ym i e le w ato ra m i do s ło m y, m a iz y n y  do b u d o w y  d róg blt/C 

y ro n to w y ca , sam ochody p a ro w e  i tra k to ry  ben zj n ow ". p łu g i paru we

kam i o raz autom obile). Towarzystwa Akcyjnego Ta-
deusz kowalski i A. Trylski 1 ie, śró to w n ik1, niekacze
dD o k o p o w ych  B am ford a, n ajn ow szej k o n stru k cyi ku lty w ato ry  sp rężyn ow e 

Sląząk!£ udoskon zlon * w a ły  ugniataCze Cam pbeU a i w a ły -r y r g le  z p ierś 
Cieniam i z 2-ch f  o p s n i l z i  na żą- w sk aza n e  w  za ta lo g a cb
p o łó w  złożonym i). W JO llS IlIL I danie O I J I I -  z  w yją tk iem  w yro b ó w  

b k J  l  C a S 0  9ą °*}^Czone f ranCo słaCya s z e ra to to r o w e j k o le

T argoń ski.

o d b iera ją ce go . A d re s: p oczt, i tc lrg r . R ach n y,
7082

AUTOMOBILE

Windhoff
Ciężarowe i tłmmbusy MannesmKn iuulah

Motooyklety h P U C H u
Reprezentant-Inżynier G. A. Daller. Odesz.

B iu ro  i G a r a ż t  O lg i je w i l t r  W  5 .

Sp eC yaln y  zak ła d  m ech an iczn y

dla reparacyi aolamalillńa najrozmaitszych syslemó*
1 p rzez  zag ra n iczn ych  m on terów

U a i ę i e k  C zerem o szn y  do sprze- 
m  dania na PocJo’u, w  pobliżu 
kolei w  jed n ym  kaw ałku , o k o p a 
ny, oko ło  2?0 m n reów , w  lem  do- 
c h o lo w e g o  ogrodu o w o co w e g o  
o k o ’o 49 m o rg ó w , p a ń s V a  r o 
z t y ć .  z kan. i w pdoc , oudyńki 
gfłsridli.. je rn in . ż y w e  i m artw e 
Wrart. K r^sn- r>.ij g- «kr 17

BIGO1

ITLYWO-BUC. T U R O

3ózcj £ub6vski
K R tiS ż .i.Z A T Y K . Nr 2?. 

Bud. rem ont i u ^ p . na ist. m asz, 
U rzadz. autpm atyrz. m iew a . O s: częd  
w  robot. P o w ięk  re p rr d  >k naj st r. 
m aszyn, na Sztuez. k a * ie r ,
wy,«ok. gat. M łyn. m asz. i artyk  R fk .
prak. • k tu p czat. i in ech in . Pr. i a't 
C yrk u la rz .’  ^ 2 8

w yró żn ia ją  się  p rzy je m n ym  tonem .

F i s h r s c i t i e  M a n l j o r g a  

Fisharmonie M o r g a
F i s h a r m o n ie  M a i t a g a

w yró żn ia ją  się  artyżtyczn em  oddaniem

Fisharsionis Manborga
w yró żn ia ją  się trw a ło śc ią  kon strukcyr 4621

Najwyższe nagrody za najlepizy gatunek
( ł y i p c z n i  s p r z e d a ż  w  s k ła d z ie  f a b r y c z n y m

s i o m i  i  i - i i
Kreszczatyk Nr. 50 te). 30-99

Biblioteka pamiętników 
Bibiistdka pamiętników 
Bibliotek p?miętnii;ów 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
Prenumeratę przyjmują: A d m in istracji „ E i b l i o ł a k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  Wilno, prospekt S-to Jer* 
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S z o n g M o w y  p ro sp ek t km żą d a n ia  b e s p .a tn is .  5fion

m * nŁ ce lu  zo h i* zo w * n ie  ży c ia  p o lsk iego  i litew sk ieg o  w  p r z e iz łc ś  
w ied zian eg o  p rzez  św ia d k ó w  n aocznych .

o b eja iic  o bszar Całej d iw n e j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

da czyte ln ik o m  p e łn y  w ize ru n ek  e ra só w  i lu d zi w  aśw ietlen iu  d z ia ła czy  
odm ienn ych ^stronnictw i  różn ych  p o g ląd ó w .

k a żd y  pam iętnik o o raC o w an y będ zie  p rzez  jed n ego  z  n ajw yb itn ie jszy ch  his
to ry k ó w  i u czo n y ch  p o lsk ich  i e p a trze n y  tre śc iw ą  p rzed m o w ą,

ja k o  w y d a w n ictw o  p eryodyC zn e w ych o d zi ra z  na m iesiąc w  fo rm a cie  k s i ą ż 

ko w ym , ob jętości 200—250 str. d ruku z liczn y m i p ortretam i i ilu str*cyain i.

W A R U N K I P F Z E D P L A T Y :  w  K ijo w ie  roCz. rb . 8. p ó łro czn ie  rb . 4, ;w *rt 
rb . 2 ; za gran icą  re cz . rb . 10, p ó ł.o c z n ie  rb . 5, k w a rta ln ie  rb. 2  50.

d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ń e n n i K a  K j j o w a k i e g o r , i  ro czn ie  r b .  7 
p ó łro czn ie  rb . 3.50, k w a rta ln ie  rb . 1.75.

E H A N A T O R  Y  aJ  M R A D  J  W E
a  Sa fC A C H I M S T H A L

w LUBIENIU koto LWOWA
N ajsiln iejsze  w o d y  s ia jc z a n e  w  E uropie, leczą  zra k o tn ic ie  n aw et 
zu p ełn iej za tta rza łe  z e u m a L y z m y ,  n r t r & t j a t m y ,  i e c h i a e y ,  
p t r e ż a n i a ,  t t a r e o U l e ,  a g b -iitsE en ia  p o  r l z m a  t i a e h  
I z a i c h n i ^ c i a i k ,  c r u i l i r i ' 1. s a p  s ł o n i a  a t a w ó w  i o k u t t *  

n » j  i w sz e lk ie  ch o ro 1)v  skó rn e. 
l n h a l s o ; a i n i  a y s t s m u  D r . a  H .n p a  l e c z ą  s ię  w a r e l k i e  

c t i d f u h y  n o s a .  g a r d ł a ,  k r t a n i  i  p l a c .  
A p a r a t a m i 1 g l m n a s t r c r n / m l  „ ^ a s d t r a 1 * u a u w e  s i g  
w i z i l k i c  z u s z t } v r l « n ł a  p a z a p a ł n e  i  x  p o w o d a  a r t r ł *  

t y *  m u .  e f y ł a u ó  i n i e S o n t o g i  i w  c l  
R f i i ł g i i t w l c r  ip i a  e p » c y a , s i,r  w  c h t r o b a c l i  e k ó r n y c h

i fc o b t Ł « .y & li.
L a z :eńki cen traln ie  ogrzane, rn i^ F kem a z piecam i. —  / a k ta d  e lek- 
tryc.zniffl cśw ietio n y . C zas k ą p ie lo w y  trw a  od  10 m aja do 1 ra ź -  
d z icrc ik a , r o d z ic lc n y  na trzy  sezo n y. W  l i l i i  sczen ie  d l*  nied- 
n yzh  z ia c z u e  o p u ciy . S ja -P *  k o le jo w i, poczta. ttlesi i a f ,  te k fo n  
m n d zy tn ia s io w y , apteka p u b i.c iu a  v/ n n a jsC i. ] >wóch le a it z y :  z a 
k ła d o w y  dr. Ig n a cy  W p a 4 .n e t;  i w t InopraktykująCy, dr. Rom a i 
O lo w lr. W s z e lk ń h  ob jaśn ień  udziela  i?*rząd Ł gScIow ry, 8925

Geometra M. Leszczyński
.W .-Ż yto m iersk a  N r 6 b m. 19 p rzy j
m uje p ry w atn e  ro b o ty . ' b"Cl

S Z Y D E Ł K O W E

S ą c z k i
Lskia irvkotm l i t o
H na]l3^>zym p tm ifru damskifl 
puLCz&chy, przy kupnie pCi tuzLa

Paltoty dziocim
Kó*tyum y, S ukn ie ,^ K ap elusze, 

w  w ie lk im  w y b o rze  68l>

Czesko-Rosyjslca Msciian. Fal ryk?

O. A S  O  P L E
W* W is y f k o w s im  20.

P t  x -F ix i.

G.
W.-Wasylktwska 50

Na św ięta  W ie lk a n o cn e  Gt-*yn*n<* 
w w ielk im  w y b o rze  m ąkę n * osobne 
zam ów ien ie na baby i p U crJ, ró w  
n ież vz w ielk im  w y b o r z e  cukiern icze  
i sp o ży w cze  to w a ry . B iało-C erkiew -

Szynki i masSo tanko

we taniej niż wszędzie.
Filfo: 1) M. B ła g o w ie s zc z e ć sk a  40 

2 i W . W is y lk o w s k a  132 
3) B iz e lć .  L it. szosa 80 8870

Precz z rękami!
11J U R T O "

be* chlorku, bez sody 

A n i n
BsSsparcB 

g r Ą c H i s n ę  
h er m ydła. F<» go
dritincta o-
tr iy m u je  #lę bielizn ę 

p  sysm- & r.i m  “f 5 ii  |

Z « ć 2 ] c ie  w z ją M k  
Paczka 50 fee|S

p i>?ndniov."its - Ki .yjsk, 
T -w a  H andlu T o w a  
la w l ĄptlfCinTJsi w  

Kijowie. 5ł;S;

ró tn y ch  firm  w  w ie la im  v  u b o rze  
o tfjy m s n o  w  m łg u zy n ie

Feliksa Zi^ińskiep
i Siennego p lacu . 8796 

C e n y  n a d e r  ' i i  s i t  ? h i  r  i n a .

TOGA: Strusia pióra
sp rzed sje  się po c e ra c h  fa b ry c zn y c h . 

J K re sz cza ty k  52 m, 38 . 8C44

dluw ą, p o szukuje  - m ie isca  n au czy
cie lk i nu w yjazd . A d re s : K uzn ieczn a
102 m 2.) d la  N. L. 8892

P O T R Z E B N A

m i o o a

n m  M W  r 1 m m i  ra i. UJ I\£.r.DLm

P A L T O T Y  i  iiitetigęnii fiauieaka
p ra w d z iw e  a n g ie lsk ie  letn ie  

i uieprzcm aićalne.

K A P E L U S Z E
n a jle c sz y c h  zag ra n iczn y ch  

i ro sy jsk ich  f  rm

Parasole i Laski
B l u z k i

IH a ł in e
S a l a f e e b i

S p ó d n i c o
K o n s u l a

b ia łe  ’ Kolorowe.

f i k Ł l n i a r z e

S H a n k i^ i y
n iezrów nane, trw a le  i e legp n c- 
k ie  p ra w d ziw e  am rrw K tńsk;e 

dam skie i K ę s k it

G iiD W IE
Pończochy

SK^rpetki
Trykoty

Siatki

Slułowa i pościelowa
B ł E L l S K A  

l i e c ł Y  t l o  p g d r ó ż / s

w a l i z k ę  n e s e s e r y ,  k u 
f r y ,  P U n E Ł H A , P I.E D Y , 
P O łT f f iL E D Y , P O D . S Z K I, 
T R C K I ,  S Z E L K I  P U D W łĄ Z -  
KI R Ę iA W IC 2 .K ', C H n S l KI, 
S P IN  <1 Z A G R A i^ iC Z E  P E R 
F U M Y . 8873

Pettrsburi-ka F abryka bielizn y 
1 k ra w a tó w

obznałraiona z  n ra fą  b iu ro w e, po- 
S ed a ’ .:'1* języ k i, en ergiczn a. O fe * ty
p d D K. d c  A d m in istra cji! „D zień. 
K ii^ w sk ie g c". £894

H a te l P an ay ^ n a li 
A I C N Y  W I C L H 0 R 8 K 1 E  J 

w  T a ,  'm a n i a
P rzen iesio n y  na M azow iecka 1, do 
lck a lu  kom fortow ego, znaczn ie  w ię k 
szego. k tS ry  został sn e cy a lu ie  na ten 
Cel w yb u d o w a n y. U r z ą iz tn ia  n ow e 
z zastosc w «nirn  w sze lk ich  u le p s z e ń .. 
K uchnia doskon al, C en y  n orm alae  
T e le fo n y  JiN r 33, 90 i 276, 24. 8711

E l
P R 0 R E Z N 4  2 , t d .  h f . 2

Criny sta ła  i »umlenne.

Dzierżawa
afi mtrep. 1914 roku W ydzierżaw i* 
s ę fo lw a rk  R n ssy w e l, w  p o\\'ecie  
O strofcE jm  gu b w o łyń skiej, ziem i 
6 ,0  lizirs  Bhż i h i  r udzieli Z srrą d  
!>; br. T W . A n n y  D ov g  i i ło w e j  \ ’ 
N ow o M alin ’e, p .z e z  O u tióg g w o ł

8715

f v l ł v n y
8716

od 15 m aja 1913 ro k u  oddalą się  w  
d zierża w ę  n m n y  w od ne. B U żs iy ch  
in fo rm a cji u dziel! Z a rz ą d  D ó b r N o 
w o p-rezta O stróg, gu b. w o ł.

j y j ś j ą t s k  po W, K a t o w s k i  nad D nie. 
« •  prem  3142 d z ies ięc in y  do  s p r ie -  
dan.a w  f i ł c ś c i  lu b  trzech  czędciaeh- 
Z gloazen ia: 2 abokrzyCz, Z a rząd . gSWg

P»erwszor> ędne h ‘ur*> ni. i.c z y c ie ltk ie  
M .  R S W P R i r O  

dlugolet. p raco w n . na p o lu  p rd a g . 
* s .  C h m ie ln a  u ,

Poleca: nruc*yciellci, n au czycie lij.b c*  
ny p o lk i. PranCuzkj, angielki, b e lg ij- 
ki, n ie u k i sp ro w a d za  z w łasn . b u r.
    8465

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego polewu ma- 
łcs4s'9ne, o dcliaat. Smaku, 7  k. 
nztuka Magazyru f f s t i c k l a e ,

W»sw\tc>™. 8. tel. 36-18.

Mohylów—  Podolski
Prenumerata i sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kljoiskltoo”
w  C u k i« > p » S  , F p j h . i ^ o ł a ł*  

p . u łz R a ś a U a g o .

d d e s a
p r c i i U B o i e r f i t ę  b &

nBiieam  Mjewski"

K a i 4g.3 s t F 9L.k4 i I P :  ; I t i ; o l a

A.  Iwlmmn
tmijstfroco U ja

Drukarnio Polok* w  K ijow ie, u lw * Eres*cxaiyk Wi s^«


